
Nr. 42. Gdańsk, czwartek, 22-go lutego 1923.r. Fok XXXIII.

Polski organ przemysłowy, handlowy i finansowy w $3dailsku.
Numer pojedyńczy 70 mk. niem. FiSja w Tczewie: Uk Dworcowa 29/30. Numer pojedynczy 150 mk. polskich.

MHIMIHIIHttllllHMIUłMIIIIlimilUINDla G dańska:
j PRZEDPŁATA na miesiąc luty 1000 mlc. niemieckich w Gdańsku i w 
: Niemczech z odnoszeniem do domu. Pod opaską 1500 marek niemieckich. 
2 W  innych krajach 2500 marek niemieckich.
| OGŁOSZENIA w  dziale inseratowym za nonparelowy wiersz 1-lamowy lub 
I jego miejsce 9C.C0 mk. niemieckich. Reklamy za tekstem za nonparelowy wiersz 
I l-łam. iub jego miejsce 300 mk. niemieckich. Reklamy na pierwszej stronie za 

nonparelowy wiersz 1-lamowy lub jego mie sce 450 mlc niemieckich.
Dla poszukujących posady 50°ło zniżki.

P.
Konta

K. O. VG
Gdańsk 1307

czekowe: 
rszawa 170028

i 737.Telefon Redakcji i Administracji 1781

Konto bankowe w banku 
Kwilecki Potocki & Cie.. Gdańsk 

Hunde?asse nr. 85 
Bank Związku Spółek Zarobkowych 

Gdańsk. Hotzmarkt 18.

R ed akcja  i A d m in is tr a c ja : G d a ń s k , S ta d tg e b ie t  12.

mMiHHiuiuiHiHiiiiHnMMmNNmM..... .......................  D la  Po ls ki :
PRZEDPŁATA na miesiąc luty z odnoszeniem przez listowego 2950 mk. poi. Pod i 
opaską 3600 mk. poi. Ogłoszenia i abonentów przyjmuje- Administracja w Gdańsku, j 
Stadtgebiet 12; księgarnia kol. „Ruch* w Gdańsku, Kassubischer Markt 21; w |
Poznaniu, w Krakowie i w Lwowie: biuro ogłoszeń „Anons“ w Warszawie ulica | 
Wsoólna; „Par“ w Poznaniu i Bydgoszczy i wszystkie biura ogłoszeń w Polsce. | 
OGŁOSZENIA za non. wiersz 1-łam. lub ¡ego miejsce 200 mkp. Reki. za • 
tekstem nonp. wiersz 1-łam 750.—  mkp. Reki. na l-ej stronie za noap. wiersz : 

*1-łam. 1000.— mko przyjm. tylko na ćwierć strony.

Skrytka pocztowa w Gdańsku nr

Filja Administracji (przvimowanie ogłoszeń i przedpłaty) księgarnia . R u c h “ Kassubischer Markt 21.

188.

U r o t z M  Koperniko&isfiie 
u Toruniu.

Toruń, 20 II. (PAT.) Uroczystości ko­
pernikowskie rozpoczęły się wczoraj o  g. 
10 rano uroczystem nabożeństwem, od- 
prawionem przez ks. bisk. sufragana dr. 
Klundera w  stadni kościele miejskim św 
Jana. W  prezbiterjum zajęli miejsce wi­
ceminister oświaty Łopuszański, repre­
zentujący prezydenta Rzeczypospolitej i 
rząd. Salę nawy głównej zajęły cechy ze 
sztandarami, towarzystwa naukowe, or­
ganizacje, szkoły. Po mszy wygłosił pod­
niosłe kazanie arcybiskup Teodorowicz. 
Po nabożeństwie utworzył się pochód, 
poprzedzany szwadronem kawalerji z or­
kiestrą, w  którym wzięłi udział wicemin. 
Łopuszański, wojewoda Brejski, przedsta­
wiciele unwersytetów polskich, reprezen­
tanci władz państwowych i samorządo­
wych, instytucyj społecznych, związków 
zawodowych, szkół itp. Pochód ruszył 
ulicami miasta ku ulicy' Kopernika, gdzie 
nastąpiło uroczyste odsłonięcie tablicy 
pamiątkowej na domu rodziny Koperni­
ka, poczerń pochód skierował się ku po­
mnikowi Kopernika na rynku Starego Mia­
sta, gdzie u stóp pomnika złożono hołd 
czci pamięci wielkiego myśliciela i oby­
watela Polski. U stóp pomnika przema­
wiał pierwszy prezydent miasta Michalak. 
Po przemówieniach złożono u stóp po­
mnika wieńce. O  g. 1 pop. odbyła się w  
auli szkoły wydziałowej uroczysta akade- 
mja, którą zaszczycił swą obecnością je­
g o  eks. ks. kard. prymas Dalbor, ks. arcy­
biskup Teodorowicz, bisk. Kłunder, pro­
fesorowie uniwersytetów polskich, goście 
miejscy, przedstawiciele władz państwo­
wych i samorządowych itp. Akadetnję za­
gaił ks. prób. Makowski, członek tow. 
naukowego w  Toruniu. Następnie skła­
dając adres hołdowniczy radca legacyjny 
Czecho-Słowacji p. Czerny powiedział co 
nasi: Niechaj będzie wolno też Czecho­
wi, który od przeszło 30 lat pracuje nad 
zbliżeniem polsko-czeskiem wypowiedzieć 
kilka słów w  dniu wielkiego narodowego 
święta polskiego, które jest zarówno świę­
tem narodowem całego świata, a przede- 
wszystkiem narodów słowiańskich, spo­
krewnionych z narodem polskim. W  dniu 
urodzin i w  mieście urodzin Mikołaja 
Kopernika składam hołd genjuszowi Pol­
ski, którego nazwisko było milczącym, 
lecz zarówno groźnym protestem prze­
ciwko 100-letniej niewoli narodu polskie­
go. Dziś niema już niewoli, naród Ko­
pernika nie mógł w  niej pozostać i nie 
mógł w  niej pozostać naród nauki. Cześć 
i hołd więc słynnemu Torunianinowi, na­
rodowi polskiemu zaś życzę przyszłości, 
godnej takiego narcdu, który dał takiego 
męża. Następnie prof. Ludwik Bircken- 
meier wygłosił odczyt o  Koperniku jako 
obywatelu i patrjocie. O g. 4 pop. odbył 
się bankiet, urządzony staraniem miasta 
na cześć przybyłych do Torunia gości. 
O  godz. 7 wiecz. dokonano uroczystego 
otwarcia książnicy imienia Kopernika. O 
g. 8 wiecz. odbyło się galowe przedsta­
wianie w  teatrze narodowym. OdegraPo 
sztukę Gałeckiego pod tytułem „Mikołaj 
Kopernik . Po przedstawieniu odbył się 
raut w  sali dw om  Artusa.

Mant o suftMdi ktaMkłcli liMlch
i  M i l s  l i m

Paryż, 20. 2. PA T. (Havas) Poincare 
na posiedzeniu komisji dla spr. zagr. 
Izby* udzielał wyjaśnień w  sprawach 
aktualnych polityki zagr. Poincare 
scharakteryzował przebieg rokowań 
dotyczących  Kłajpedy i udzielił szcze­
gółow ych  wyjaśnień w  sprawie akcji 
powstańczej na tych terytoriach. Poin­
care odczytał dalej depeszę przedsta­
wiciela Francji w  Kłajpedzie głoszącą, 
iż Litwa nie jest zadowolona z decyzji 
rady am basadorów i że' w  Kownie trwa 
w  daszym ciągu zamęt, przyczem  nie­
które żyw io ły  usposobione są w ojen- 
nie. W edle informacji, które otrzymał 
Poincare od ambasadora francuskiego 
w  W arszawie, nie by ło  nic wspomnia­
ne o krokach nieprzyjacielskich na po­
graniczu polsko-litewskiem. Lecz inne 
depesze mówią o ruchach w ojsk  i o  od­
głosach armat.

W  dalszym ciągu sw ego przem ówie­
nia Poincare podniósł zasługi gen. D e-

goutte, przyczę® .zazn&cżyl, iż niema 
obecnie m ow y o jego zastąpieni!- Nie- 

i ma powodu, mówi Poincare, abyśm y 
sami mieli eksploatować Zagłębie 
Ruhry. Misją naszą by ło  powierzenie 
kontroli 60-ciu inżynierom, przeważnie 
francuzom oraz kilku anglikom, którzy 
przybyli z dobrej woli nam pomóc.

Od chwili rozpoczęcia akcji okuoacyj- 
nej ujawniło się polepszenie sytuacji. 
Przesiano 9640 kloejarzy francuskich do 
pom ocy niemieckim, ^tak iż zdołano 
przetransportować do Franca 1076 w a­
gonów  z węglem . Dalszy ciąg ekspose 
w ygłosi Poincare na nastoy” °m posie­
dzeniu komisji do spr zagr. Przew odni­
czą cy  komisji, Leygues w yraził Poin- 
caremu podziękowanie za udzielenie wy­
jaśnień, które pozwolą komisji zdać so­
bie dokładnie sprawę z polityki zagr. 
rządu oraz niezachwianej wielkiej roz­
wagi 1 stanow czości celem zabezpie­
czenia interesów Francji*

M n i i l  d i g e i s M d iu s K d  zapewniona.
Gwałtowne ataki Lloyd Georgea. Stanowcza odprawa Bonar 

Lawa. Sprawa wycofania wojsk angielskich z Nadrenji.
Londyn, 19 II. (PAT.) Na dzisiejszem 

posiedzeniu Izby gmin b. minister Fisher 
zaznaczył, że aczkolwiek aprobuje stano­
wisko gabinetu Bonar Lawa co do odmo­
wy wzięcia udziału w  okupacji zagłębia 
Ruhry, uznając je za rzecz ryzykowną, 
nie mniej jednak uważa za konieczne u- 
trzymanie sojuszu z Francją.

Sir Robert Cecil zwalcza poprawkę i 
oświadcza, że okoliczności inogłyby ewen­
tualnie wymagać zerwania sojuszu, należy 
jednak wszystko uczynić, aby zachować 
przyjaźń Francji.

Lloyd George w  dłuższem przemówie­
niu popierał poprawkę liberałów, zape­
wniając,* że jest zwolennikiem wypłacenia 
odszkodowań przez Niemcy, gdyż zezwo­
lenie na zaniechanie wypłat reparacyjnych 
przez jeden kraj, który zniszczył drugi 
kraj, byłoby tylko zachętą dla najeźdźcy 
i wywołałoby najczystszy militaryzm. W 
dalszym ciągu Lloyd George ponowił swe 
ataki przeciw Francji, sformułowane już 
w  prasie, przypisując jej autorstwo pro­
jektu, mającego na celu co  innego, ani­
żeli uzyskanie odszkodowań. W  przeci­
wieństwie do poprzednich mówców Lloyd 
George starał się wykazać, że opinja fran­
cuska nie jest przychylnie usposob:ona do 
okupacji zagłębia Ruhry i usiłował przed­
stawić w  najczarniejszych barwach wy­
niki działania Francji. Zaangażowana jest 
ambicja zarówno Francji jak i Niemiec. 
Francja nie może się cofnąć, popełniła je­
dnak błąd psychologiczny. Da’ej zazna­
czył Lloyd- George, że jest zwolennikiem 
zapewnienia bezpieczeństwa Francji przez 
Angłję i Ligę Narodów i czynił wyrzuty 
Poincaremu, że nie zgodził się na pakt 
ofiarowany Braindowi.

Deputowany Bradbury oświadcza mię­
dzy innemi, że jest zwok-m Li m okupa-
cii rarti-hin R a t «  i - wkfc-

szość Anglików pod zie l iego zapatrywa­
nie. Przemówienie Lloyda George —  
oświadczył Bradbury —  może tylko za­
chęcić Niemców i przyczynić się do przy­
sporzenia Francji trudności.

Bonar Law oświadczył, że rząd angiel­
ski, nie będąc zwolennikiem okupacji za­
głębia Ruhry, sądził jednak, że n-e słu­
żyłby interesom Anglji ani interesom 
ogólnego pokoju, gdyby zajął nieprzy­
chylne stanowisl^ wobec Francji. Rząd 
angielski jest pewny, że każda próba in­
terwencji byłaby uważana przez przyja­
ciół Francją ża akt bezwzględnie wrogi. 
W  dalszym ciągu przypomina Bonar Law, 
że Lloyd George proponował przed dwo­
ma mniej więcej laty wysłanie ultimatum 
do Niemiec i zajęcie zagłębia Ruhry. Do­
słownie to samo czyni obecnie Francja. 
Wszystko, cokolwiek bylibyśmy uczynili, 
nie byłoby prezszkodziło Francji w  pod­
jęciu zamierzonej akcji. Mieliśmy tylko 
jedną rzecz do wyboru: zadecydować czy 
wskutek podjęcia tej akcji przez Francję 
pozostaniemy przyjaciółmi czy też stanie­
my się nieprzyjaciółmi. Wybraliśmy pierw­
sze i ten wybór wyjaśnia nasz punkt wi­
dzenia. Co do wojsk angielskich w Nad­
renji Bonar Law zaznaczył, że w intere­
sie Europy leży, aby ententa została utrzy­
mana jak najdłużej, dodając, że ma mocną 
nadzieję, iż mimo wszystko ententa będzie 
trwała. Równocześnie dał Bonar Law do 
zrozumienia, że dopuścił się pewnej prze­
sady w  swem ostatniem oświadczeniu, 
gdy wysunął przypuszczenie, iż wycofanie 
wojsk angielskich z Nadrenji oznaczałoby 
zerwanie ententy. Przemówienie swe za­
kończył Bonar Law podkreśleniem, że 
akcja rządu francuskiego spotkała się z 
jednomyślną prawie aprobatą parlamentu 
i stwierdzeniem, że wszelkie kroki u Ligi 
Narodów byłyby bezskuteczne i dałyby 
tylko ten rezultat, iż rozdrażniłby soju-

m drodze mmm polskie] mMi
Berlin, 20. 2. A W . W  ministerstwie 

skarbu odbyih się w cz o ra j konferencja 
z prz^staw icielam i banków w  spra- 
■wie emisji pożyczki wewnętrznej nie­
zmiennej wartości. W edług projektu 
rządow ego emisja ma w ynosić 50 mil­
ionów  dolarów, czyli 200 milionów mk, 
zł. płatnych po 5 latach i oprocentówa-
~ ~ W płaty mają b y ć  doko-

ych  po .  raś w vpiaty
nane w  dewizacr?,- : -  «w*
larach lub w  markaCy niem. według 
każdorazow ego kursu dolaTT- Pertrak­
tacje toczą się dziś dalej. Dotycz'5 one 
procentow ego udz;ału banków w  emi­
sji. Udział ten zcodnis z życ^ n iem  rzą­
du ma b y ć  w yjątkow o wielki.

S zef ö ü i 'e lsk . ro sił 
niewoli FtosKsJ?

W arszaw a, 20. 2. A W . Szef angiel­
skiej misji w ojskow ej gen. Caron de 
Viard w  towarzi^stwie Francuza i 2 
oficerów  polskich zwtodzR pas ^“ toral- 
ny i był świadkiem, że na w ieś W ójto- 
w o  strzelała artyleria litewska. Z W ój­
towa udał się gen. Yiard do. wsi r' lrzel- 
kiszek kiedy nasze oddziały opuściły 
wioskę. Od tej chwili słuch o nim za­
ginął. Są obaw y, że gen. z tow arzy­
szami dostał się do niewoli.

Przyszłe posiedzenia sejmu.
W arszaw a, 20. 2. PAT. W  sprawie 

najbliższych prac sejm ow ych przed­
stawiciel P A T  otrzym ał od p. marszał­
ka Rataja następujące inform acje: P o­
siedzenia Sejmu będą się odbyw ały  bez 
przerw y od 27 bm. do 23 marca, po- 
czem  nastąpi dwutygodniowa przerwa 
na ferje świąteczne. Po świętach W iel- 
kanocnvch posiedzenia Se’ " -”  ’■e^e.cz- 
ną się 10 kwietnia i trw ać będą do dru­
giej p o łow y  czerw ca. M ąrzec bedzle 
pośw ięcony zagadnieniom skarbowym , 
zaś kwiecień preliminarzowi budżeto­
wemu.

Francuzi opuścił! Kłajpedę.
Kłajpeda, 20 II. (Bł Wolffa.) Francuskie 

wojska okupacyjne opuściły wczoraj rano 
Kłajpedę. Koszary obsadzone zostały 
przez Litwinów. Francuzi udali się na 
stojące w  porcie okręty.

Rozbrojenie nlemleeRIe) policji 
uraieczefistoa to Essen.

Kolonja, 20 1!. (B. Wolffa). Z  Essen do­
noszą: Wczoraj rano piechota francuska 
otoczyła koszary policji bezpieczeństwa i 
rozbroiła wszystkich funkcjonarjuszów tej 
policji. Równocześnie nastąpiło rozbroje­
nie funkcjonarjuszów policji rozmieszczo­
nych po rozmaitych rewirach.

Powołanie trzech rscznlkto.
Warszawa, 20 II. (PAT.) W  dniu 1 

marca powołany zostanie na 8 tygodni 
ćwiczeń wojskowych rocznik 1897, w  d. 
15 maja rocznik 1896, w  d. 15 lipca rocz­
nik 1895. Na razie nie przewiduje się w 
roku bieżącym powołania dalszych rocz­
ników.

Poseł polski to Poryło u Polnsarega
Paryż, 20 II. (PAT. —  Havas.) Dzien­

niki donoszą, iż Poincare przyjął posła 
polskiego w Paryżu hr. Zamoyskiego, któ­
ry zaprzeczył pogłoskom o  wkroczeniu 
wojsk polskich na tery tor jum Litwy.



„GAZET A GDAŃSKA“ , 22-go Infero 1923 r.

W  tej samej chwili, w której zdumio­
ny bezczynnością państw sojuszniczych 
śy/iat dowiedział się o wtargnięciu wojsk 
IiTcwskich, prowadzonych przez oficerów-
N.emcćw do Kłajnedy, byio dla wszyst-
kich zrozumiale, ze zastosowana przez 
rząd litewski polityka faktów dokonanych 
święcić będzie ostateczny triumf i ' że 
ważny port kiajnedzki przejdzie w. posia­
danie malm, a tak cpinję świata niepo­
kojącej Litwy. Rząd zaledwie dwumilio­
nowego narodu, opierający się o zbrojną 
silę niecałych 30 000 żołn erzy, wyko­
rzystał po mistrzowsku tarcia polityczne 
w Lozannie i Paryżu, zdooyl sir na "czyn, 
naruszający ustawy i postanów enia trak­
tatu wersalskiego i gwalcac wolę więk­
szości narodowej, zbiera dziś czynu tego 
obfite plony i owoce. Wszystkie odgraża­
nia się Rady Ambasadorów —- zapowiedz 
komisarza Petisne, że bronić będzie Kłaj­
pedy „do  osfatnej kropli krwi“ , manife­
stacyjne demonstracje krążowników An­
glii i Francji tuż u wrót' miaśta —  oka- 
za!y się frazeologją czynu i frazeologia 
stów. Litwini zagrozili całemu światu, 
pcwolirac s;ó na Rosję i Niemcy a Rada 
Amoasadorow r usiała ostatecznie zamil­
czeć i oddać Litwie wszystko, o  czerń 
o  ;a tylko zamarzyła. Większość prasy 
polskiej wypowiada otwarcie i nieustra- 
śrenie^ że wina tej klęski spoczywa bez- 
wzgłędne na barkach nowego mimster-
stwa spraw zagraniczych, oraz spraw

r

wo skowych. Zdaniem prasy tej powinno 
było mmisiemiwo spraw zagranicznych 
dawno już wiedzieć o zamiarach rządu 
rtewełde-o i starać sie im odpowiednio 
przeciwdziałać — . ministerstwo w o ‘ny na 
tomiast zl kwidować awanturę klaipedzka 
zbroT en  wyetópieniem przeciw powstań­
com po uzyrkmniu. oczywiście dla prze­
prowadzenia iej ważnej misji, mandatu 

'Sojuszniczych państw.
.W  wysokim stopniu zaniedbana pła­

c o '. . a - nasza w  Kłajpedzie, obsadzona 
, h-dźmi wcale lub kiepsko orjentującymi 

się w  sprawach litewskich i nie mogący­
mi połapać sie we wszystkich -perfidyj- 
nych intrygach i .konszachtach lifewskó- 
r°s .o-:- e : :-h —- nie • dorosła dc 
swej ważiiej misji pełnienia straży i czu- 
wariąćnad Bałtykiem przy ujściu Niemna. 
Tegp, o  ozem wiedziały wszystkie władze 
me.rięŁlae w  .Głębinie i w Królewcu, o 
czem w eoziało niemieckie ministerstwo 
spraw zagranicznych, nie wiedziały ani 
nresę. placówka w  Kłajpedzie, ani nerze 
.irinisterstwajar Warszawie. To niezorTn- 
tow-nje v/ sytuacji mści sie dziś fatalnie 
wtółtóem zwycięstwem Litwy, a równo­
cześnie z w y  u-s'went Niemiec i Rosji —

. scTfzr.uccw Litwy! Za rok, za dwa, czy 
później n eco, pomści się zajęcie Kłajpe­
dy strnszuwie na koncepcji pokoju świa­
towego. z czem ani prasa rosyjska, ani 
pm.sa niemiecka byna mniej nie ukrywa 
się.

' Pogodzenie się z faktem dokonanym 
rr ej prawie' prasy niemieckiej jest bar­
dzo zn. enne, ale jednocześnie i niepo­
kojące. W rzaw a z powodu stworzenia z

■terytójum gdańskiego W olnego Miasta 
nie ustaje cło dziś-—  trema b o d y  dnia, 
żeby to lub owe pismo ‘nie podnośTo pro- , 
testu przeciw oderwaniu' i odseparowaniu 
Gdańska od macierzy niemieckiej —  tym­
czasem co do oderwania Kłajpedy i przy­
znania jej Litwie na stajnio szybkę pogo­
dzenie się z zapadłą decyzją. Dlaczego 
pogodzenie to nastąpiło, powiada uaj\vy- 
rzźwej organ nacjonalistów niemieckich 
„Osfpreussische Zeitung“ , wykazujący 
swym czytelnikom, że Kłajpeda’ powróci 
czy prędzej czy później do Niemiec, po­
siadających wspólnego z Litwa wroga —  
Polskę.

Francja, może lękając sie wystąpienia 
przeciw Ánglji i na tym jeszcze terenie, 
może cnne w  złudzeniu swojem uaicp- 
stwem tego „okna dla Rosji“  zatrzymać 
Moskwę na drodze do Berlina, w obec­
nej chwilą gdy traktat rcpdski coraz bar­
dziej groźny się-staje; a. może wobec bra­
ku wszelkiej inicjatywy ze strony polskiej,
■ okazała. • się dzhvnie miękka w tej spra­
wie. Zgoła boleśnie .dotyka ‘ Polskę, pod­
nieceniem przedstawicielstwa franau-kte­
go w Kownie do godności poselstwa „w  
nagrodę“ ! Jest to może chęć pozyskania 
Litwy do swych planów, może nawet do 
zgody z Polską, le^z raczej jest to wiecz­
ne, nieponrawne złudzenie, że Rosja jest' 
zawsze dawna a!j£htką, że ustępstwami 
powstrzyma się pęd Moskwy i- Berlina 
kú sobie, złudzeń e podtrzymywane nrzez 
szereg pomniejszych polityków na pla­
cówkach francuskich w Europie wscho­
dniej, którzy niejednokrotnie mają bar­
dziej rosyjski niż francuski sposób pa­
trzenia na sprawy, z największą „szkodą 
Francji i Polski, co oczywiście wyzyski­
wane jest umiejętnie przez czubie zawsze 
kola rosyjskie. W obec zaś -płaszczących 
się metod salonowych poselstwa polskie­
go w Paryżu nie ma komu przedstawić 
spraw Europy wschodniej w  nałeżytem 
oświetleniu —„ i wskazać, gdz e leży 
prawdziwy mteres Francji, Za ustępstwo 
na rzecz polityki rosyjskiej w  Kłajpedz'e 
bolszewicy odwdzięczyli sie Paryżowi w 
swój sposób, który wielu- 'ótrlfew ić po­
winien: pronagulą m yśl' odrębnego po­
koju angielsko-tureckiego przeciw Francji. 
Słusznie zatem ostrzega Journal * *dés De­
bate“ przed kuciem oręża przeciw sobie 
w  Kłajpedzie. ‘

Brakło polskiego głosu w chórze 
państw przy sporze o Kłajpedę, choć uir> 
głiśrny poruszyć blok bałtycki w  imię 
wspólnego niebezpieczeństwa, uległość i 
trwożliwość polska- zapowiadała z góry 
zgoda na każde rozstrzygnięci. Więc się 
z Polska nie liczono! Przebraliśmy walna 
bitwę nad Bałtykiem. Daliśmy precedens

einka, który ułatwi nam komunikacje z 
Grodnem, zapewnioną zresztą oddawna 
w  umowach naszych z Kowieńszczyzna. 
Polskie Szyrwinty, leżące o miedzę" cd 
Wilna, I itwie Kowieńskiej mają przypaść 
w udziale Ludność polska w  Szyrwintceh 
na największe wyśtaw ona próby i Wilno 
coraz bardziej zagrożone. Prześladowa­
nia Polaków v/ Kowieńszczyżnie prze­
chodzą niepostrzeżenie i nie Intwie Ko­
wieńskiej, ale nam tutaj specjalne jrawa 
dla mniejszości narodowych mają narzu­
cić, Sprawa spławu na ńFemrrie ‘  d-?tvcb- 
czas nie załatwiona. Armja-litewska uro­
sła pod bekiem naszym bez żadnego z 
naszej strony protestu. Za zgoda nasza 
uznają T itwe iCcwieńską de jurę. przy­
należności 'WilęńszczyżfiV do p o,s':i do­
tychczas nie przes-dzwąc Zachłanność li­
tewska,- coraz- y /H rze świeci triumfy. Z 
napadu na Klaigede nie wyciągamy ża­
dnych korzyści i pytanie ftawef, czv mani-.

SggŜ

wk

festacyjna pokojowość nasza me osiabiia 
^więzów, które nas z Francją lą^z ly<£.

W  słowach tych kryje się cała ’ groza 
bola i żalu, które łamać muszą serce każ' 
cego pafrjoty polskiego. Ze wstydem 
stajemy wobec wielkiego triumfu dyplo­
macji rosyjskiej, litewskiej i niemieckiej i 
ze wstydem a zarazem i niepokojem spo­
strzegamy, że zdeyedewana wola" 2 milio­
nowego państewka zwycięża Europę, " a 
niezdatność blisko 30 mi!jonowego pań­
stwa polskiego, reprezentowanego na po- 
sisdzeiEach Ligi Narodów przez żyda 
Askenazego stacza nas na drogę prze­
paści. ^

Zaiste wstyd pali czoło i skronie, jeżeli 
sobie uprzyferonimy, jak nars lekceważy 
nawet tak- mała I..;fwa i w  jakiei .niemocy 
przypatrujemy sie rozgrywającym- sie 
wypadkom, narażającym' biedna Po, . 
nasza na olbrzymie straty i ziemi i dusz 
polskich. _ j p
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W niedzielę, 18 bm. odbył się w  hotelu 

pod Orłem zjazd zarządów organ izncyj 
kupieclrch z całej Polski' Otwarcie- zjazdu 
nastąpiło o  godzinie 11-ej przed połu­
dniem. Posiedzenie zagai! prezes Związku 
Towarzystw Ku o etódcli na okręg tiadno-

s

teda p. radca SenTowskf vtów serde z-
nycb słowach powitał delegatów oraz 
przedstawicieli włada W skład prezydium 
weszli pp.: Litwinowie^ —  dehgaDLwo-- 
wa, iO.sorcwicz —  de’ eyat Gr ezna, me­
cenas Pniewski —  delegat Warszawy," 
Chołopmski —  delegat -Częstochowy, Krv- 
chowski —• delegat Lubi-na, sekretarzo­
wali pp. Fccn Posłuszny i Roman Sto­
biecki z Bydgoszczy,

Posypały-się słowa gowitalne z życze­
niami pomyśl : ego wyn ku obrad. Pierw­
szy zabrał glos przewodniczący zjazdu p. 
I.iiwincwicz, po nim zaś koleino przetnh. 
wiali przedstawiciele władz i delegaci.

Jako gospodarz powitał gości, przed­
stawicieli miasta i prasy, prezes miejsco­
wego Towarzys-łwa Kupców, p. Fr. We­
sołowski. Inż. -Pitak, wiceprezes -Zwiaz-

Wszysey uznali konieczność stworzenia 
takiej centrali w  siol‘cv. którabu stała na 
straży- słusznych postulatów' k” niectwa. 
v/ przemówieniach zacznączało sie wyso­
kie zrozumienie dla sprawy unarodowie­
nia polskiego handlu, a przedewszystkLm 
dla kwestji obrony prźed wprowadzain- 
cem demoralizację w  handlu żyJostweiń.

O godziwe 2-c-j tut radzono pr-zerwę, 
podczas której spożyto wspólny obiad. ’

Pcobiedni: obradom, które rozpc
ly.s e o-godzinie 3 i pól, przewodniczył

ku Fabrykantów ’ podkreślił- w;

do dalszych prób podobnych -ua naszą
szkodę*.

Nie koniec jednak na tein: Polska prze­
grała z Litwinami także inną sprawę a 
mianowicie sprawę pasa neutralnego. Naj­
dobitniej określa to jeden z dzienmków 
wileńskich, który pisze co następuje:

„Pac. neutralny przysądzony przeważ­
nie Litwie Kowieńskiej,^ wyjątkiem ed-

wspćłpracy kupców z. fabrykantami, p. 
Bresmski z Gdańska podniósł znaczenie 
Gdańska dla Polski wególe, a w szcze­
gólności dla 'kupców, p. Cholewiński z 

-Częstochowy z zadowolenem stwierdził 
doskonałe zorganizowanie ziazdii i wyso­
kie zrozumienie wśród zebranych dla 
kwestji unarodowienia handlu .polsk ego.

Po przemówieniach powitalnych za­
brał glcs p. mec. Pniewski, uniewinnił 
posłów ‘Chełmońskiego i Wartalskiego, 
którzy z pow oda ważnych obrad w ko­
misjach sejmowych na zjazd przebyć nie 
mogli, i następnie wygłosił referat, na 
temat: „Warszawa jako centralny ■ -organ 
kupców i stosunek jej do innych organi- 
zacyj kupieckich“ .

Ponieważ głównym celem zjazdu było 
zorganizowanie wszystłręh towarzystw 
i związków kupieckich w .jeden związek 
z centralą w»Warszawie, wyłoniła s:§ 
więc na ten temat ożywiona dyskusja.

1 „ ’t E «
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Inż, dr. Eugenjasz Meller.
(Norymberga.)

hdjb.i i. . 1. diii: •; A jjj

s il eipliśli filie Jaisli
(Stuajam na źródłach archiwalnych 
i badaniach najnowszych oparte.)

(Ciąg dalszy.)

Grzani takiej miary, jak: C. F l e i d e -  
l o i f ,  F. K ü g l e r 1), D a u n 2), W a a ­
g e n ,  N a g l e  ru), S o  k oł ó  w  s k i, L e p- 
3 z y4) } i- przypisują Stwoszowi nie tyl­
ko rzeźby, znajdujące się we wszystkich 
niemal klasztorach i kościołach, tak w 
mieście bawarskiem, jak i okolicy, ale 
nawet projektu do najwspanialszych i naj­
większych pomników z bronzu. Tak wiec 
w ^Norymberdze, gdz ‘e żyli: Albrecht 
D ü r e r  z pochodzenia węgierskiego, 
P i o t r  V i s c h e r ,  szwab i Adam 
I< r a f f t, zoczyć można dzieła, które wy-

p. mecenas Pn eweki, delegat ‘ z .Warsza- 
-v/y. Zaraz na wstępie uchwalano \vvstać 
.depesze do pana prezydenta Rzeczyposoo- 

litej Wojciechowi-kiejęo, da marszałków 
searń i senatu, do wojs;vodv poztiańskie- 

, go  i do grupy postów Zjednoczenia Go- 
i sncdarczego- Odrodzenia Polski. Nam-s- 

me rozpatrywano w dalszym ciągu srua- 
wę organizacji kupców. P. prezes’ V\ażur-' 
kiewicz z PdŚnznia zaznaczył, że do cen- 
bali w  Warszr.wie przystąpić powinny 
•wszystkie związki prowincjonalne, jako 
równorzędne, a centrala w stolicy bsdzie 
miała obowiązek' sirzędz i za!atv;lać ich 

. słuszne pcctutófy. D o centrali w Warsza­
wie przystąpić Powinny złączone Związ­
ki: Poznań, Bydgoszcz, Grudzi dz i I<a- 
towire. Mówca podniósł i wvśwktlił zna­
czenie oparcia s!ę o  Warszawę Szczegó­
łow o przedstawił sprawę organizacji kup­
ców  inż. Pitek i odczytał utóżona przez 

, s!ebre rezolucję, sldadają^a sie z 9 punk­
tów, która w  całej rozciągłości została 
przyięta oklaskami.

Kwestja stworzenia centrali załatwio­
ną zostanie na zjeźdzże w Warszawie, 
który zorganizowany będzie w przeciągu 
miesiąca. W tej sprawie przemawiał je­
szcze p. Litwinowicz, .delegat, ze Lwowa. 
Zaznaczył on, że centrala w Warszawie 
bpdz:e reprezentantką specjalnych intere­
sów kupiectwa b. trzech zaborów, że zjaz­
dy w centrali, muszą się odbywać eonaj- 
ińniej co kwartał, lub częściej w razie po­
trzeby i że będzie to stały sejmik kupiec­
twa. W centrali, zdaniem mówcy, powin- 

•asBsa

D Fr._ Kügler: Handbuch der Kunstgeschichte. 
Stuttgart 1842.

*) B. Daun: Stoss und seine Schule, Leipzln’ 
1503.

*> G. K. Mag1 er: Neu-s Ailgm. Künsücr- 
Le-jilon. Munich 1813.

*) Lcpszy: S'an's'atis Stc^s, Go!dschm'dt u.

szły z ped st wos z o w ego dłuta, ale z po­
wodu braku podpisu, uważane być mogą 
za twory innego geniuszu. 1 tak z prac 
K i i h n b a c h  a, wyszlych z własnego 
warsztatu i niezależnie wykonanych, do­
chowała się znaczna część po dzisiaj w 
Norymberdze, a niektóre z nich przewa­
żnie przewiezione^-do Monachium, - umie­
szczone zostały w  tamtejszej Pinakotece. 
Do najstarszych należy, według R e 11- 
b e r g a, ołtarz fundowany w  norymber­
skim kościele Marjaekim przez Welsera w 
r. 1504, którego ale środkowe przedsta­
wienie było rzeźbione —  jak sie przeko­
nałem —  przez Wita Stwosza i z którego 
pozostały dw.a skrzydła w  zb ‘orze obra­
zów norymberskiego zamku. W  kościele 
św. Wawrzyńca tamże, na prawym fila­
rze przy wejściu do chóru, widzimy rów­
nież w  ołtarzu św. Mikołaja dwa skrzy­
dła ze świętymi: Mikołajem i Flenrykiern, 
ślady twórczości krakowskiego arevmi- 
strza; nie mniej też w kaplicy św. Mau­
rycego imponujące na zlotem tle nostacie 
ęoach ma i Anny, Benedykta i Willibalda. 
Prof. Ł e p k o w s k i oprócz tego twier­
dzi, że w  B a r d y j o w  i e na Spiżu, w  
kościele parafialnym, znajduje sie ołtarz, 
rzeźbiony przez „polskiego Donateha“ , z 
obrazem malowanvm prawdopodobnie 
przez Kuhnbacha. N re znamy wprawdzie

z Witem Stwoszem, jak Stwosza z Kuhn- 
baehem, dają temu przypuszczeniu pod­
stawę.

Scaołcwski. dpog‘ą atózołnych* stud:ów 
doszedł do wniosku, że- Wit Stwosz dz‘eł 
własnych n e wykuwał esebiście w  ka­
mieniu. Bertołd D a u n 5 *) zaznacza jedna­
kowoż,. że w archiwum norymberskiem 
odkrył dokument z r. 1503, odnoszący się 
do oceny kamiennej rzeźby Adama K r a f -  
f t a. Otóż w tym akcie czytamy obok na­
zwisk: W  o h 1 g e m u t Ii a, V i s ć h e- 
ra  i, B e h a i m a, także i krakowski, go 
mistrza z dopiskiem u dołu: ....steinhauer 
cłore pildschnitzer“ «). Wskutek tego po­
kazuje sie, że taksemo, jak podejmował 
się wyjątkowo odlewnictwa w bronz e 
dla cesarza Maksymiliana, tak też musiał 
czasami odkuwrć sv/p rzeźby w kamie­
niu i, że z techniką kamieniarską był do­
brze obeznany, co go  szczególnie unra- 
wniató do oceny dz:eła kamiennego. 
B e c k e r 7) wspomina, że stosunek ten u 
te^o mistrza przedstawia sie w  znacznej 
mierze odwrotnie, co nam tłumaczy, tak 
właściwości jego stylu, jak mogłoby tiu-

5) B. Daun: Aham Krafft und die Künstler 
seiner Ze't. 1S97, pag. 75.

e) poröv/n.: Jahrbuch der Kunsthistorischen
Sammlungen des Allerh. Kaiserhauses. 
1889.

maczyć wśzystico to, co o  „Ewie i Marji“ 
w  Neum.uństerkirche w u r z.b u r g  u 
spostrzedz można. Mimo Zapewnienia nie­
mieckich badaczy, Wit Stwosz acz, że był 
uniwersalnym- w rotłaju Michała Anioła 
geniuszem; nie imał sie jednakowoż nigdy 
rzeźbiarstwa w kamieniu, albowiem kunszt 
ten wychodził poza obręb cechu, do ja­
kiego należał. Wszystkie zatem twory, w 
kamieniu edkuwane, wyjść mogły jedynie 
wedle w zorów  jego czy modelów, a to z 
pod rąk zawodowych kamieniarzy. 
Wszystko, co widzimy w  kamieniu rzeź­
bione, było transpozycją utworu naszego 
snycera z jednego materiału na drugi, 
wykonaną nieodzownie obcą i inną ręką, 
wobec tego wszelakie rzeźby kamienne 
Wita Stwosza, pod względem artystyczne­
go wykonania zależne bvły w  znacznej 
mierze od biegłości onej transpozycji w  
inny materjsł przez kamieniarza z profesji. 
Nic więc dziwnego, że dla twórczości 
Wita Stwosa charakterystyczne cechy wy- 
szłv z onei przemiany z pewną modyfi­
kacją, uchybiającą niekiedy autorytowi sa­
mego mistrza. Badania bowiem wykaza­
ły,̂  że np. grobowiec Kazimierza Jagiel­
lończyka. opatrzony monogramem Wita, 
wykuty był przez współpracownika jego 
Jorna H u b e r a ,  Niemca z Passau (Ba- 
warjaL który na tym pomniku wyrył też

\
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ny się znajdować sekretariaty poszczegól­
nych zrzeszeń kupieckich i powinien tam 
stale przebywać ich przedstawiciel. Wo­
bec projektu stworzenia w stolicy centra­
li, musi następie reorganizacja Stowarzy­
szenia Kupców w Warszawie na centralę.

W  sprawie stworzenia centrali w War­
szawie ostatecznie uchwalono wysłać na 
zjazd do, Warszawy po dwóch upełno­
mocnionych delegatów z każdego związ­
ku, którzy będą mogli powziąć na miej­
scu decyzje. W  nadchodzącą sobotę od­
będzie się w  Warszawie posiedzenie ;Ra­
dy Stowarzyszenia i tam sprawa Ja bę­
dzie już omawiana.

Z kolei nastąpił referat p. A. B. Le-, 
wandowskiego na temat: „Organizacja 
kup:ecłwa, jako środek obronny przeciw 
szkodliwości żywiołu - żydowskiego“ . Re­
ferat ten, bardzo rzeczowo ujęty, poruszał

różnorodne kwestje. Wywiązała się też 
na ten tak aktualny i ważny temat bardzo 
ożywiona dyskusja.

Interpelowano też chrześcijańską pra­
sę narodową, by ogłoszeń żydowskich nie 
przyjmowała. W  odpowiedzi na to, przed­
stawiciel ‘ „Gazety Bydgoskiej“ wezwał 
kupców i przemysłowców, by lojalnie po­
stępowali względem polskiej prasy naro­
dowej i nie umieszczali tylu ogłoszeń w 
gazetach niemieckich i innych nie-pol- 
skich, a przez to pomogli prasie narodo­
wej w  przeprowadzeniu i propagowaniu 
idei unarodowienia przemysłu i handlu.

Ponieważ późna było godzina, a ucze­
stnicy zjazdu mieli jeszcze wziąć udział 
w  przedstawieniu „Krzyżaków,“ w  Teatrze 
Miejskim, posiedzenie. zamknięto. Na za­
kończenie przynęto i odczytano rezolucje.

Proszę im powiedzieć, że mają zostać 
tym, czym są. Że mają sobie mówić wza­
jemnie prawdę. O ile trzymać się będzie­
my wszyscy razem, utrzymamy republikę, 
jeżeli będziemy się zwalczać wzajemnie, 
stracimy niepodległość.

Po dłuższej pauzie dodał:
—  Polityka jest bardzo trudną rzeczą.

Wszyscy jesteśmy odpowiedzialni za los- 
ojczyzny. W  polityce należy mówić praw­
dę bezwzględnie; o  ile nie będziemy sobie 
mówili prawdy* stracjny niepodległość. 
Jestem optymistą i wierzę, że jest takich 
więcej. Czasami należy zamilczeć praw­
dę, wtenczas, gdy lud jej nie rozumie. W 
takim razie, należy wyczekiwać odpowie­
dniego momentu i wtedy “powiedzieć ją 
bezwzględnie.

’s m

Amerykańska administracja ratunkowa 
•clą Polski ogłosiła' w  obszernej broszu­
rze sprawozdanie z działalności polsko- 
amerykańskiego komitetu pomocy dzie­
ciom polskim w latach od 1919 do 1922:

Polska po zawieszeniu broni w roku 
1918 znalazła się w  ciążkiem położeniu. 
Trzy gatunki peniędzy kursowało w kra­
ju, tysiące kilometrów przestrzeni było 
zrujnowanych i opustoszałych, a tysiące 
ludzi po miastach bez pracy umierało po­
wolną głodową śmiercią w  . najtrudniej­
szych waruchach, tez. opału i odzieży.

W  kraju, gdzie dopiero zaczęła się two­
rzyć nowa maszyna rządowa, gdzie fa­
bryki stały porujnowr.ne, a ludność umie­
rająca z tyccBt —  anarchia i^ogla cis za­
kraść. łatwo.

Aby dopomóc Polsce do wydźwjgnię- 
cia sie z tragicznego położenia, prezy­
dent Wilson 7. panem Herbertem noove-
rem ułożyli plany pomocy dla Polski jak 
również i dla • innych krajów północnej 
Europy w  momencie kapitulacji Niemiec.

Celem rozdawnictwa żywności pod k:er 
równikiem pana Hoovera powstała „Ame­
rykańska Administran Ratunkowa“ ,'- któ­
rej kwatera była w  Paryżu.

Specjalna misja do Polski rożooczeh 
dzia-amość w styczniu roku lDtÓ. Spro­
wadziła 390 000 ten żrwnośn d1a pań­
stwa polskiego na -kredyt. Rozdział tej 
żywności w  niezmiernie ciężkich uarun- 
k ch był dokonany śpłeszn'e i z d ' r n o  
v --•vnń Ir-d -i porządek wśród znękanej 
ludności.

Poza rozdawnictwem żywności, A re - 
rJcńska Adiriniętrrcja. dzitypiąca w pię­
tnastu krajach Wschodniej Europy, sta- 
r  a sie o  przywracanie kó^uuikadi tefe- 

■graf'czpe- i kolejowej i ekonomicznych 
sto-ynków.

W  najkrytyczniejszym momencie Ame­
ryka stanęła do pomc-oy Polsce i dzk-ki 
tei porree-- Polska stała sie zapora dla 
rcwcJucii Wschodu i zabezplecztułem za­
chodniej cywilizacji.

IV ' - • ?i.a i cz"ohkowie adrsrni- 
stratyi przekonali się. że dzjhtwa głoduje 
w Pols:e. Tysiące dzieci zapadło na su- 
diotv í engie’ska cl:ásc¡bg. Zrozumiano, 
że reśh me udzieli -rio - pomocy dzieciom, 
kr?» strat przyszłych obywateli: Na kre­
sach wsc-’ -' ludność'żyła trawą i ko­
ra drzewna, korzonkami. ‘ Postanowiono 
pr% poir.o-'iv rz^du zająć się dokarmianiem 
poi:kiej dziatwy.

Zorganizował sie - Polsko- Amerykański 
Fomifet Pomory Dzieciom, którego zada­
niem b o doętatpzać najbardziej potrze­
bującej dziatwie i metrom karmiącym 167 
gramów żywności. Niemowlętom dostar­
czano 120 gramów mleka skondensowa­
nego dziennie."

19-go kwietnia r. 1919 z Gdańska przy­
wieź-ono do Wrrszrwy żywność dla 
dziatwy. W Brześciu Litewskim rozpoczę­
to’ karmie 2CG0 dzieci. W  tnaiu rozesłano 
2G00 ton żywności po całej Polsce, ahv 
dokarm ać potrzebujące dzieci. VC lipcu 
r. 1919 kuchnie amerykańskie zostały roz­
powszechnione w  cslei Polsce. Oko’ o  pół 
miliona dzieci korzystało z ratunkowej 
akcji amerykańskiej.

Oprócz żywności Amerykańska Admi­
nistracja Ratunkowa dostarczyła odzieży 
wartości czterech miljonów dolarów do 
Pnlclri On-jpy cW-rH-a ci° 7. 700 000 DilH*

Amerykańska Administracja Ratunkowa 
zamierzała zwinąć akcję w Polsce, ale 
nastąpiła- bolszewicka inwazja, która zmu­
siła Amerykańską Administrację, do dal­
szego pomagania Polsce. Okazało się po 
inwazji, iż dożywiać trzeba okołotyOO OOO 
dzieci i dostarczenie odzieży okazało się 
niezb tdnem. Dożywianie dzieci prowadzi­
ła Administracja Ratunkowa-do 1-go lipca 
r. 1-922, poczem sejm polski uchwalił prze­
jąć tę pracę od Amerykanów i obarczyć 
nią rząd polski.

Poza żywieniem dzieci, Amerykańska 
Administracja Ratunkowa założyła skła­
dy żywnościowe w Polsce, oraz zaprowa­
dziła system draftów. Na z-sadzie tej Pa­
kty' w  Ameryce zakupywali ..drafty i wy­
syłali je do Polski rodzinom. Potrzebu­
jący zgłaszali się po żywność i otrzymy­
wali ją .ze - składów, amerykańskich. Ta­
kich draftów sprzedano. Polakom i żydom 
za 671 380 dolarów. *

Wojenne stosunki;odbiły się w  Polsce 
bardzo smutnie na inteligencji, preferjo- 
mstaefr, profesorach i uczącej się młodzie­
ży. Dla tej klasy- ludności pozakładano 
kuchnie fenie, gdzie wle-ka liczba wy- 
ksz-rłćoiiej inteligencji ratowała się - od 
głodu. .

Twórcę Administracji Ratunkowej, pa­
na Herberta Hoovera za niesienie pomo­
cy, czci i uwielbia cała Polaka. Zadatrem
organizacji było ratowanie od głodu d z :a-

stwy. w ’Polsce bez'względu na wyznanie, 
? !bo  przynależność prrtyjcą. Każde dziec­
ko głodne, każda matka karmiąca miały 

..) do żywności i odzty-ty. -7 600 ku­
chni i j  ’•:c-v.-v,;ii renery’-:.'duch bvło. za­
łożonych w  Polsce w  3222 miastach i 
ws;ach.

Przeszło 14 0C0 osób z Polski i Ame­
ryki prowadziło akcję ratunkową.

. Nazwiska ludzi, którzy .stworzyli- po­
moc dla Polski są -następujące;

Herbert Hooyer —  pi-zewor!niczącv, za- 
nreszkaty w  Washington, D, C. Edgar 
Richard — dyrektor, New York. N. X. 
Kaiter Lyman Brown w Londynie.

P3 2ptl3 E'Sia.
Już po styczniowym zamachu, które­

go ofiarą padł-minister skarbu dr. Raszin, 
nie prorokowano mu długiego życia, gdyż' 
jedna z kul utkwiła w stosie pacierzo­
wym.

Mimo t o ’ wiadomość o śmierci jego 
wywarła ogromne wrażenie w  całym na­
rodzie czeskim.

Cekinie dow a umJrrjęcego ministra 
Farzma były poświęcone sorawotn pu­
blicznym.' Ckclo goite. 7.30 wieczorem 
'zapytał dr. Raszin lekarzy co słychać no­
wego, na co dr. Jealicżka odpowiedział, 
że po połudn u odwiedzili go  ministro­
wie Bcszyna, Srybrńy. i Szrpmck, poczem 
dodał, że chętnie usłyszeliby, co Rssz'n 
chciałby im jeszcze powiedzieć. Ra-zn 
odpowiedział na 'to, że w  przeciągu dwu- 
dni przygotowuje ostateczną odezwę, 
którą obmyśla, a po dłuższej pauzie 
oświadczył:

Dziękuję kolebom moim z wydziału 
piątki. Są to dobhzy ludzie, że mnie ko­
chali.

Profesor Jedłiczka wtrąci! na to:
—  Chociaż są moimi przeciwnikami.
Na to Raszin skinął głową i odpowie­

dział:

1  i i i ! ! !  l l s z i r . : •
------o------

(M o i !  ffouernikowslci h  Olszynie.
O cbehodz'e 450 letniej rocznicy uro­

dzin Mikołaja Kopernika w  Olsztynie do­
noszą co następuje:

Prezes Towarzystwa Ludowego ol­
sztyńskiego p. Sonnwald zagaił uroczy­
stość i powołał do siołu prezydjałnego 
przedstawicieli zarządów towarzystw ol­
sztyńskich. Wiersz o  Koperniku wygłosiła 
p. Zientarćwna zaezem odśpiewano 
wspólnie hymn warmijski Nowowiejskie­
go. Referat do uroczystc-śsj wygłosił p. 
Wł. P., podkreślając zwłaszcza wielkość 
Kopernika, uwypuklając działalność ' jego 
na naszej ziemi warmi-jsldej i zbijając 

. urosjezenia niemieckie, anektując wszyst­
ko co wielkie, genjelne, dla siebie. Po wv- 
kładzty młodzież odśpiewała piękną pieśń 
„Góralu czy ci nie żal“  na 4 głosy a p 
Szrajber solo, poczem chór młodzieży 
wykonał - „Modlitwę“ z Halki. Nastąpiła 
deklamacja „Jeńca“  Asnyka, którą w 
przemiłej interpretacji panny Brzeszczyń- 
'sklei musiała tek wzruszyć słuchaczy,. - iż 
żądano powtórki, śpiew panien od kursu 
kroju i szycia „Choć burza huczy wkoło 
nas“  i „Bracia, dłoń podajmy zgody“ wy- 

, szedł bardzo dobrre. wywołując rzęsiste 
oklaski *a pełen wiary* wiersz Asnyka 
„Precz z zwątpień en" wygłoszony piek 
nie i umiejętnie przez -pannę -Łucje 'Bar­
czewską ukoronował wysfepy młodzieży. 
Nawiązując do tego wiersza p. poseł Ba- 
czewski wypowiedział epilog, wzywał do 
męstwa, wytrwałości, nieustraszonej odwa 
gi w  wyznawaniu swej polskości, a wska­
zując na Kopernika, żą<Jpt czynu i por 
świccetya d-a sorawy. Zakończono .ob­
chód nieśnia ..My chcemy Boga“ współ- • 
nie odśpiewaną.

X7 poniedziałek rano o  8-riiej od- 
byłą cię w  prastarej- świątyni św. .Jakóba, 
w  której 'mitrach wielki nasz rodak mo­
dlił się przed 4ć0 laty, solenna msza św. 
Przedstawiciele naszych towarzystw i 
garstka rodaków. stawić sie tylko mogła, 
obowiązki przykuły \yielu do warsztatów 
pracy. Jednakże uroczyście nsm było na 
duszy i serdeczne pienia ~Pnien kurs'stJi 
7. nr że - i złączone modlc-tni popłyrm-fa 
przed .McycYai Bożv, do Stwórcy wszech­
rzeczy, dziJnii.cc Mu, iż -przez ducha -Ko­
pernika dał ram s'e w  dziełach' Swych 
bl i jej poznać i ćrb^Żąć Go o dShry ,-oz- 
w ój pardon roYkiego dla dobra naszego 
i całej ludzkości.

Po mszy św . delegacja towarzystw ol­
sztyńskich z posłem Raszewskim na czele 
złożyła u pomnika Kopernika wieniec z 
dedó hH ą. „Polacy na Warmii swemu Ro­
dakowi“ .

P o l s k i e  w y k ł a d y  

p o w s z e c h n e  w  G d a ń s k u
(Wstęp na wykłady bezpłatny. — Począ­
tek o godzinie 5 po południu. — Sala 

Gminy Polskiej (Petershagen.)

Niedziela, 25 lutego. Profesor, p. Jan 
P a n i e ń s k i :  „Z  psychologji wrażeń 
wzrokowych“  z demonstracjami i obra­
zami świetlnemi w sali fizyki gimnazjum 
polskiego (II. piętro).

Niedziela, 4 marca. Brygadier Czesław 
M a c zy ń s k i, poseł lwowski do seirnu:

I J s f f f i G ? ! -
rozpoczęli zbierać przedpłatę na miesiąc 
marzec. Upraszamy Szan. czytelników 
c wczesne uiszczenie prenumeraty, gdyż 
termin odnowienia abonamentu na Gazetę 
Gdańską upływa z dniem 25 bm. Nad­
mieniamy, że po zamówieniu Gazety 
po tym termine poczta, nie pc-ręcza do­
stawy pierwszych numerów marcowych. 
Ekspedycja nasza również ich dostarczyć 
nic będzie mogła, ponieważ z powoda 
wielkiej drożyzny pap eru nie drukujemy 
zapasowych gazet. Szanowynych na­
szych czyteiniiców upraszamy w Ich" 
własnym interesie o niezwleiiarie .z za- 
mówienienj „Gazety Gdańskiej“ .

PKKMiifa H3 15S25S M23 
»Gazetjf GdaälskSei“

w jno-i z odr.ssser.Icn prze: íisíc vvogo 
w Gt ńsku i w Kinszach || w Folcn
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i Oo s je h a ó  na Pomorzu ?
Tczew. (Gdańszczanie na. zakupach.) ,Dz. 

Tez.“ pisze: Targ sobotni zapełnił się masami 
gospodyń z Gdańska. Wieśniaczki nasze 
szybko orjentijrcc się, v/iaąc gromadnie spły.-" 
wających gości, a co zatem, wielkie zapotrze­
bowanie na swój towar, v; jednym okamgnie­
niu uchwaliły wyższą taryfę cen.

Gospodynie gdanske, bynajmniej tym nie * 
zrażone, skupywały co się dało; i masło, i 
jajka, mięso, a nnwet po cLdcsięć i w ęcej fun­
tów słoniny. Wscyslito to zamierzały prze­

wieść z sobą do Gdańska.
Ale radosne ich miny, na dowód „tanich za­

kupów“ — na dworcu zmalały.
Oto policja nasza przetrząsnęła' podejrzane 

torby j torebki.
■Wywóz v:v cikiego rr i t ł u s z c z ó w  ogra­

niczono do maksimum 2 funi .w na osobę.
Gdańszczanie n eco większa nad tę miarę 

porobili zakupy. Chcąc, nieciicąc wracać do 
miasta, musieli (zaznaczyć należy, że policja 
na dworcu nie konf sko .cńb. zakupów, a od-, 
syłała gdańszczan z powrotem.do miasta).

Nicwicm w jaki spos-ób pocisyił się z nr: ' nia­
ni zakupionych towarów, dość że z „lekiem 
już siiinT-nicm'-. przystępowali gdańszczanie 
do powtórnej na dworcu rewizji.

—* <Ceny targowe.) W sobotę 17 bm. na 
rynku płacono: za masło 7000—8000—0000 mk., 
jajka mendel 6C0Q—(LICO, mięso v ieprzowe 
i550—7000, m ęso wołowe 4000 ;
cielęce 3CC0—4000, cebula 200 mi;., za litr 
jabłek 600 mk.

WeJwViiwo. (Gdańszczanie podbijają ceny.) 
„Gaz. - w ;■ w W : -ż ■ te ahwya byliśmy 
świadkami u ctm  ych widowisk na tar.-u. Zje­
chali Niemcy gdańscy, aby przy. obecnym 
zwyżkowym wo w kv. wsircy, w-rzuolr masło 
i jajka. To też, jak na komendę ceny za te 
produkty nie w rr. ńticie, nie w sekundzie czasu 
doznawały szalonej' zwyżki. Żądano za funt 
masła, j.'wnas intoniwda,. nawet Ib tysięcy 
marek. Oczywiście nasza publiczność miejska 
bez Kiesce oddawała w ręce policji tych pa- 
skarż v, których zer niż.run bwz za wyzysk nie 
minie. Gdań .eczanko n, przepłacającym 'towar, 
wyprawiono niejedną scenę, która popamięta­
ją długo, 1 ż i porów tania cen v e ci owi cieli 
z jn-nemi miastami na Kaszubach komunikuje­
my ceny troagowe z Kościerzyny i Kartuz, gdzie 
w tym samym czasie płacono za te sanie ar- 
tykuły w i ry i: s aa masło a - aa 
jajka 450Ó marek. .

Puclt. (Zwinięcie .szkoły neml-eckie].) Po­
cieszający objaw polszczenia sę  naszego -mia­
sta, to .zamknięcie tutejszej szkoły ewangel c- 
kiei, do której zaledwie l&juczr.i uczęszczało, a 
która nie tak dawno jeszcze liczyła 'ich 74. 
Niemcy z Pucka wynoszą s'ę więc do „Pater- - 
landu“  z czego powinniśmy być zadowoleni.

Brodnica. Wystawa przemysłowa w Brodni­
cy zapowiada się, jak nas informują wspan ale. 
Ceny miejsc na wystawę: Dla przedsiębiorstw 
fabrycznych 40 000 marek za kwdr. metr, dla 
rzemiosła 20QC0 marek za kwdr. metr, w ogro­
dach" i na placach 25 procent zniżki

Ceny ogłoszeń w przewodniku po wystawie 
następujące: Cala strona 100 000 marek, pół 
Strony 50 000 marek, ćwierć strony 25 000 mk.

Wystawiać i ogloszać w przewodniku mogą 
tylko firmy chrześc jańskie.

Komitet Wystawowy.

a

» « M .  K i B i i i i t  l a
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Kmasttofalne trzęsienie ziemi na dnie Oceanu
SpoKojneeo.

Fale morskie wydarzyły olbrzymie straty. — Podmorski kabel 
telegraficzny uległ zniszczeniu.

Gwałtowne trzęsienie ziemi, dorówny- 
wujące siłą trzęsieniu, które zburzyło w  
1906 r. San Francisco, zakołysało dnia 
3 bm. dnem oceanu Spokojnego, wywo­
łując olbrzymie fale i wyrządzając szkody 
jeszcze nie zupełnie stwierdzone wobec 
ogromnych przestrzeni, dzielących wy­
spy nawiedzone katastrofą i przerwania 
komunikacji.

Według dotychczas otrzymanych infor- 
macyj z  wysp Hawajskich, fala morska, 
wysokości 12 stóp angielskich, zalała tam 
wybrzeże zatoki Hilo, zatapiając mnóstwo 
łodzi i około 10 rybaków. Trzy takie falo, 
jedna po drugiej, runęły na wybrzeża za­
toki Haleiwa, o  trzydzieści mil od Ho­
nolulu, wyrządzając również szkody

znaczne, w  samem jednak Honolulu szko­
dy są male.

Podmorski kabel telegraficzny pomię­
dzy wyspami Midway a Guam uległ 
przerwaniu. Tak samo przerwana jest ko­
munikacja telegraficzna z wyspami Sa­
moa, a na wysiane tam depesze radiote­
legraficzne nie otrzymano żadnej odpo­
wiedzi.

W  związku z tem trzęsieniem ziemi stoi 
bez wątpienia niespodziewany wybuch 
wulkanu Lassen, położonego o  pięćdzie­
siąt mil ang. na północny wschód od San 
Francisco, a będącego jedynym, czynnym 
jeszcze wulkanem w Stanach Zjednoczo­
nych.

i n t e l i g e n c j i  w  P @ r f £ i i .
Dzienniki paryskie w  ostatnich czasach 

zwracają coraz częściej uwagę na wzra­
stającą coraz więcej nędzę w  stolicy Fran­
cji. Jak wszędzie, tak i tam sproletary- 
zowanie inteligencji rzuca się w  oczy. 
Według relacji reporterów, na ulicach 
spotyka się na każdym kroku ludzi wy- 
bladłych z głodu, których ubranie świad­
czy o resztkach dawnej świetności. Cy­
lindry przy podartych butach, tużurki na 
jedwabnych podszewkach, ale bez palta, 
choć chłód przenikliwy dokucza. Jak u 
nas, tak i w  Paryżu, inteligencja „w y- 
sprzeca.e się“ , aby żyć. W  sklepach z sta­
rzyzną panuje tłok nieopisany.

Znosi się tam wszystko, bez czego w 
domu ostatecznie obyć się można, a co 
stanowiło dawniej milą i ukochaną pa­
miątkę łub dekoracje domowego ogniska.

,,W kawiarniach, pisze jeden z dzien­
ników, wieczorną pora między stolikami 
snują się nieśmiało kotrety inteligentne, 
trudniące się obecnie sprzedażą dzienni­

ków. Są to przeważnie burżujki starej 
daty. Jedna ma ręce starannie pielęgno­
wane: niewątpliwie była nauczycielką mu 
zyki. Inna pozwala się domyślać, ze jest 
ż o n  małego urzędnika, Który .ońea z 
końcem związać nie może. Biedactwo 
chce podreperować budżet domowy i 
blaga cichym głosem: „Kup pan gazetę“ . 
Żadna z nich nie może obecnie wyżyć z 
pensji swego męża lub z swej pracy za­
wodowej, bo życie z dnia na dzień staje 
się droższemu Więc sprzedają dz/enniki. 
A gdy ich goście kawiarniani wieczorem 
nie kupią, stoją nędzarki inteligentne nie­
raz późną nocą pod murem na deszczu 
czekając aż się kto nad ich „towarem“ 
zlituje“ .

To się już dzieje w  Paryżu... Przypo­
minają się stosunki Moskwy i Petersbur­
ga, z tą tylko różnicą, że tam po rewolucji 
widywało się księżne i generałowe „w  
sobolach“ , sprzedające zapałki, ciasteczka 
lub machorkę.

- l\M  tielefttótt „Sokoła“ 
w Warszawie. •

Warszawa. (Koresp. własna „Gaz. 
Gd.“ ) Na odbytym w niedzielę zjezdzie 
delegatów Związku Tow. gimn. „Sokół“ , 
na którym reprezentowanych było 39 
okręgów przez około 100 delegatów, a 
którego obrady trwały od godz 9 rano 
do /¿8 wieczorem z godzinną przerwą 
obiadową, dokonano także wyooru prze­
wodnictwa, w  skład którego weszli jako 
prezes hr. Adam Zamojski a jako wicepre­
zes druh Stan. Biega, oraz 7 dalszych 
członków. Jak wynika ze sprawozdania 
przewodnictwa, jakie wygłoszono na zjeź- 
dzie, liczy związek „Sokoła“  70 000 
czołnków, oraz 20 000 młodzieży, zorga­
nizowanych w  6 dzielnicach. Szeregi so­
kole są znacznie przerzedzone, gdyż woj­
na pochłonęła dużo ofiar właśnie z gniazd 
sokolich. Gniazda sokole na obczyźnie, 
tj. w  Westfalji i Nadrenji, upadają, ponie­
waż „Sokoli“  z obczyzny wracają po 
części do kraju, a po części przenoszą się 
do Francji, gdzie tworzą oczywiście także 
gniazda sokole. Przyjęto m. i. wniosek, 
aby sokoli wstrzymywali się od używa­
nia alkoholu. Prócz tego zaproponowano, 
aby. obecnie już zbierana fundusze na 
przyszłe zjazdy.

1 1  Z całej Polski.
Zeznania mordercy rodziny Kostero«

W p ątek ujęto Antoniego Sobczaka, sprawcę 
morderstwa. Po aresztowaniu Sobczak zeznał, 
że miał wspólników, zeznanie to było fałszywe. 
Zbrodnię dokonał w następ:, jący sposób:

Służył on przedtem u jednego z gospodarzy, 
skąd został wydalony za kradzież. Następnie 
udał się do Poznania, gdze spotkał gospoda­
rza Kosterę, który mu zaproponował służbę u 
sieb"e. Z Kosterą udał się do Piątkowa i na­
stępnie miał wyjechać do Poznan a po rzeczy. 
Wtedy jednak powziął plan obrabowania Ko­
stery i zamiast wyjechać, ukrył się w słomie na 
poddasza w gospodarstwie Kosterów, gdze 
przebywał od 8-go do 12-go bm., żywiąc się 
produktąjni, skradzionemi ze śpiżami gospo­
darza. W tym czasie czekał na sposobną 
( im ię  do wykonania zbrodniczego planu. W 
d«ey t poniedziałku na yztorek u godz. 4-ej 
rat* -«»ii a . .  ----------- --

jęty parobek, podszedł do niego i dwoma ude­
rzeniami c ężkiego młota zmiażdżył mu cza-„ 
szkę, poczem trupa nakrył derą. O godz. 7-ej 
rano nadszedł Kostera, ażeby obudzić parobka. 
Sobczak ukryty za drzwiami stajni wyskoczył 
1 uderzeniem w głowę zabił gospodarza, a trupa 
wrzuć ł do piwnicy pod sieczkarnię. Następnie 
czekał w podwórzu na służącą Maciaszkównę, 
którą również zamordował tymże młotem i 
trupa ukrył pod warstwą krup. Wówczas trupa 
parobka zaciągnął do piwnicy. Kiedy gospo­
dyni Kostęrowa zaniepokojona długa nieobec­
nością męża i służącej wyszła na podwórze, 
zbrodniarz zamordował ją w ten sam sposób 
jak i poprzednie ofiary. Po tem morderstwie 
nadjechał mleczarz, który zabierał zawsze 
mleko rano. Sobczak oświadczył mu, że mleka 
dziś nie będzie i kiedy mleczarz odjechał, udał 
się do domu, wywołał najstarszego 12-Ietniego 
syna zaprowadził go do stodoły i zamordował 
tymże miotem, a potem 9-1'etniej córeczce Ko­
sterów rozbił czaszkę, trupa zaś przykrył derką. 
Następnie zabrał się , do rabunku. Przede- 
wszystkiem ubrał się w ubranie gospodarza, 
wyniósł klka worków zboża na wóz, zabrał 
pieniądze, zaprzągł konia i chciał odjechać, 
gdy usłyszał piacz 2-letniego dziecka. Udał się 
w ęc do izby, wziął dziecko, zaniósł do stodoły 
I tam uderzeniem młota zamordawał je, a na­
stępnie odjechał do Poznania.

W  Poznaniu zatrzymał się przed „Rolnikiem” 
gdzie jednemu z przechodn ów powierzył pilno­
wanie koni, a sam sprzedał zboże za 375 tys. 
Stąd pojechał do jednej z jadłodajni na obiad. 
Później był u znajomego swego, Panowicza, 
któremu opowiedział szczegóły zbrodni. Na­
stępni byt u jubilera, ażeby ocenić wartość 
zrabowanego' zagarka, poczem sprzedał dolary 
w jednym z banków. Przez kilka dni przeby­
wał u znajomych, a następnie zamierza! wyje­
chać do Gniezna. Wówczas jednak został are­
sztowany.

Usunięcie gen. Raszewskiego.
Poznań. Dowódca D. O. K. Poznań gen. 

Raszewski został usunięty ze swego stanowi­
ska. Na miejsce jego wyznaczono jednego z 
najmłodszych generałów legjonowych, trzy- 
dziestoparoletniego Norwida -  Neugebauera, 
dotychczasowego dowódcę twierdzy w Modli­
nie.
Jak żywność ucieka z Połsld przez Gdańsk.

Bydgoszcz. Odbył się tu wiec przeciw dro- 
żyzniany, na którym m ędzy innymi redaktor 
Przewłocki przytoczył szereg cyfr, ilustrują­
cych potworny i zbrodniczy wywóz wszystkie­
go z Polski. W ciągu grudnia 1922 i styczniu 
1923, oraz pierwszych 7 dni lutego wywieziono 
do jednego Gdańska, przez Tczew.

1609 wagonów cukru,
146 wagonów żyta,

484 wagonów jęczmienia,
40 wagonów jaj,

7 wagonów pszenicy,
4 wagony tatarki, ,

11 wagonów grochu,
66 wagonów soli,
75 wagonów drzewa,

565 wagonów desek,
16 wagonów mączki kartoflanej, 

1 wagon tytoniu.

1 
3
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Maksymiana B. Feliksa

Wschód słońca o godzinie 7,41 
Zachód o godzinie 5.59 
Wschód księżyca o g. 10.C0 
Zachód o godzinie 12.01 w.

¡»tan wody w W iśle dnia 20 Luty
rieansiatni aslahm

pod Toruniem .... 
pod Chełmnem .... 
pod Kurzebrakiem.
pod Tczewem........
pod Schiewenhołst 
pod Fordonem .... 
pod Grudziądzem . 
pod Malborkiem.... 
pod Einlage............

.+1,50 +  1.45 

.+ 1,42 +  1,38 

.+ 2,01 +  1,90 

.+ 2.03 +  1.78 

.+ 2,52 +  2.34 

.+  1.43 +  1.40 

.+1,66 +  1,59 

.+  — +  — 

.+2,52 +  2,24

* Zajście w stoczni. Niemiecka prasa gdań­
ska ponownie przynosi „sensacje“ o niewłaści­
wym zachowaniu się oficera polskiego w Gdań­
sku. Rekord w tym wypadku osiągnięta 
„Danziger Zeitung“ , która przy tej sposobności 
nie zawahała się przed uogólnieniem zarzutów, 
odnoszących się de fakto do oderwanego in­
cydentu. Także i w tym wypadku można 
wnosić, że w braku innej pożytecznej roboty, 
fabrykacją tej sensacji zajęło się Biuro prasowe 
Senatu.

Jak zdołaliśmy stwierdzić wypadek przedsta­
wia się jak następuje:

Dnia 17 bml otrzymał Komisarz Generalny 
Rzplitej Polskiej w Gdańsku pismo od Dyrekcji 
stoczni w Gdańsku, zawierające doniesień e, że 
jeden z oficerów marynarki polskiej w stanie 
nietrzeźwym, n ewłaściwie zachował się wobec 
jednego z dyrektorów. Zwrócenie się to w 
formie zupełnie poprawnej, było usprawiedli­
wione nietylko chęc ą zapobieżenia powtórze­
niu się podobnych wypadków, łecz również 
okolicznością, że Polska jest wpółwłaścicielką, 
stoczn. Imieniem Generalnego Komisarza od­
powiedział bezzwłocznie Dyrekcji stoczni p. 
Kom. Witkowski, wyrażając ubolewanie z po­
wodu incydentu, jak równeż zapowiadając, że 
natychmiast zostaną wdrożone dochodzenie 
śledcze, z wszystkiemi ich konsekwencjami.

* Różnice cen jazdy kolejami: O jednego i 
czytelników pisma naszego otrzymujemy list 
treści następujący:

Różnorodność cen, żądanych przez poszcze­
gólne kasy biletowe za przejazdy tej samej 
linji w dwóch różnych kierunkach, zmuszają 
mnie do wn esienia tej reklamacji. 1) W dniu 
1 lutego br. wykupiłem na stacji Grudziądz 
jeden bilet Ii-ej klasy pociągu pośpiesznego do 
Kattowitz przez Laskowice —  Poznań. Otrzy­
małem blank etowy bilet No. 07999, płacąc cenę
51.760 mk. poi. W dniu 6 lutego br. wykupiłem 
bilet blankiet. No. 1000 ze stacji Katowice do 
Bydgoszczy Ii-ej klasy pociągu pośpiesznego, 
płacąc za niego sumę 52.546 mk. niem.

Kasjer w Katowicach przyjął marki polskie 
za marki niemieckie w kursie al pari. Tak więc 
za przejazd z Grudziądza do Katowic zapła­
ciłem o 696 mk. poi mniej, niż za jazdę z Ka­
to—ic do Bydgoszczy, przyczem jazda z Byd­
goszczy do Grudziądza w tym ostatnim nie 
była uwzględniona.

W dniu 16 lutego rb. w  kasie biletowej w 
Gdańsku zażądałem biletu II klasy pociągu 
pośpiesznego do Dąbrowy— Górniczej, jednak 
otrzymałem tylko do Katowic, plącąc za n'ego
50.760 mk. poi. i 5900 mk. nłem. Po przybyciu
do Katowic, mimo przedłożenia biletu jazdy z 
Gdańska do Katowic, n e chciano ’ mi wydać 
biletu dopłaty do Dąbrowy— Górniczej, lecz
zmuszono mnie do wykupienia biletu na odle­
głość 100 kim.,«mimo że jechałem do Dąbrowy- 
Górniczej, a przebyłem pociągiem pośpiesznym 
już 643 kim.

Gdy w dniu 19 lutego r. b. w  kasie biletowej 
w Katowicach zażądałem biletu II klasy pocią­
gu pośpiesznego do Gdańska kasjer zażądał 
odemnie za niego 66.900 mk. nient., co przy 
kursie banku, (kantoru wymiany) znajdują­
cym się w głównej hali stacji Katowice, wynosi 
mk. poł. 107.000 —  i 5900 mk. niem. (100 mk. 
poi. —  57 mk. niem.) Tak więc w odwrotnym 
kierunku jadąc koszta tej jazdy są 46,240 mk. 
po!, wyższe.

Wysokie Ministerstwo proszę o wyjaśnienie:
I) dlaczego jazda z Grudziądza do Katowic, 

mimo dalszej odległości jest tańszą od jazdy z 
Katowic do Bydgoszczy,

II) dlaczego jazda z Katowic do Gdańska jest 
o 46.240 mk poł. droższą, niż’ jazda z Gdańska 
do Katowic,

II!) dlaczego kasa biletowa w  Katowicach

s S i i u u a i i u g u a i U i t f M f c
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na 100 kim., mimo że jechałem na odległość 
16 klm„ mając za sobą już jazdę 630 kim.

IV) dlaczego kasa biletowa w Dąbrowie— 
Górniczem nie wydala mi biletu do Gdańska.

O ile nastąpiła omyłka ze strony odpowie­
dnich kasjerów, proszę o j^yjwvżki. o-
bliczonej w złotych polskich po kursie’  dniach 
wpłat, a także proszę o odpowiedź na powyż­
sze pytania. M. Z.

To warzy twa.
*  W  środę, dnia 21-go lutego odbędzie s'ę a 

godzinie 7-mej wieczorem zebranie Tow. Mło­
dzieży żeńskiej w auli gmnazjum polskiego.
Ó jaknajliczniejszy udział wszystkich członkiń 
prosi. Zarząd.

Walne zebranie Towarzystwa Czytelni Ludo­
wych «a  Walne Miasto Gdańsk odbędzie się 
w czwartek, dn. 22 lutego rb. 0 godz. 6 po 
południu w Gdańsku w lokalu St. Josephshaus, 
Topfergasse 5 /8. O l czne przybyc e uprasza.

Komitet.
Dyżur w Bibljotece VI. Okr. Zw. Kół Śpie­

waczych. Dn a 22 bm. od godz. 6 do 7 wie­
czorem odbędzie się dyżur w Bibljotece VI. 
Okr. Zw. Kół Śpiew., która mieść1 się w auli 
Gminy Polsk ej, Am Weissen Turm. Bibljo- 
teka posiada przeszło 1000 utworów chóralnych 
i pewną liczbę dzieł dla małych zespołów mu­
zycznych. Z b bljoteki mogą korzystać za- . 
rAwno koła śpiewacze z okręgu VI jakoteź oso­
by do nich nie należące za złożen em odpo­
wiedniej kaucji za wypożyczony utwór. Za­
rząd pragnie, aby społeczeństwo bliżej zainte­
resowało się tą tak w naszych warunkach po­
żyteczną :nstytucją.

Baczrość członkowie „Lutni gdańskiej” .
Nadzwyczajna lekcja śp ewu odbędzie się w 
sobotę, 24 bm. o godż. f28 wiecz. w Domu św. 
Józefa przy Topfergasse. W  tym samym loka­
lu odbędzie się w niedzielę, o godz. 3 po poł. 
krótki posiedzenie, a następnie iekcja, a w po- 
n'edziaiek lekcja zwyczajna o godz. l/ 28 wiecz. ^  
Ze względu na koncert, który urządza „Lutnia”  
w niedzielę, 8 kwietnia rb. w Strzelnicy, udział 
wszystkich czynnych członków konieczny.

Zarząd.
S'dlice. Lekcje śpiewu kota śpiewaczego 

„Harmc-nja" odbywają się we wtorki i czwartki 
każdego tygodnia o godz. 7Vź na sali p. Step- 
członków i lubowników pieśni do brama udzia­
łu w każdej lekcji. Zarząd.

iioüo!üolci gospodarcze
MM  inforsMjg gospodarcze.

Eksport polski przewyższył Import. Nas* 
bilans handlowy stał się czynnym w sierpnia 
r. z. Przywóz do Polski wyniósł 150 505 ton, 
wartość przywozu tego wynosiła 87,593 milj. 
marek.

W ywóz w tym samym okresie wyniósł 
1 153 524 ton, wartość wywozu tego wynosiła 
87 983 milj marek.

A więc poraź pierwszy nasz bilans handlowy 
ukształtował się czynn e, wykazując przewyżkę 
wywozu nad wwozem.

Jak dowodzi porównanie z rokiem ubiegłym, 
zawdzięczać to nałeży nietylko przerwaniu 
przywozu i rozpoczęciu znacznego wywozu 
węgla górnośłąsk‘ego, ale w znacznej mierze 
także ogólnemu ożywienie się obrotów.

Zasługuje też na podkreślenie, że wartość 
wywiezionych wyrobów gotowych wynosiła 
47 977 miljonów marek czyli 54,5 proc. ogólnej 
wartości wywozu. —  A więc wywozimy w co­
raz większej ilości wyroby gotowe, podczas 
gdy dawniej wywoziliśmy prawie wyłącznie 
surowce.

Umowa z Anglją. Rokowania co do umowy 
handlowej z Anglją, toczą się, na razie tylko 
półoficjałnie między Min'sterjum Przemysłu i 
Handiu z Poselstwem . Angielskiem w Warsza­
wie. O wolno wnioskować, sprawa jest na 
dobrej drodze i możliwe jest osiągn ęcie zupeł­
nego uzgodnienia żądań obn stron w czasie nie­
zbyt długim.

Notowania giełdy W arszaw skiej
z dnia 20 lutnia 1923 r.

Bank Dyskontowy w Warszawie 39000— 36000 
— 4C00O, Bank Handlowy 8COOO—78000, Bank 
Motopolski —■, Bank Kredytowy 14200—15000,
Bank Tow. Współdzieczych — , Bank Zachodni —,
Bank Zjednoczonych Ziem. Polsk. 12500, Bank 
Przemysłowy Lwów 12500—12200, Bank Związku 
Spół. Zarób. 19000—17500—17750, Warszawskie ■* 

Tow. Kop. Węgla 1565C0-15COOO—151000, War­
szawskie. Tow. Fabr. Cukru 162000— 160000— 
161500, Firley 15400-14900—15200, Lilpop 84000 
—81500—82500, Rudzki 43000—41750-42500, 
Kijewski & Scholtze 85G0C—86COO, Ostrowiec 
72000—68000—69000, Ortwein i Karasiński 16000 
— 16250, Zieliński 30C00—29000, Starachowice 
41750-39000-40000, Pocisk 6900—6300—6400, 
Borkowski 6600—6050, Br, Jabłkowscy 12500, 
Żegluga 4800—4650— 4700, Haberbusch 29500— 
28000, Tow. Ake. Przemysłu Drzewnego 7000—
67C0, Częstocice 133000—128000—129000, Polska 
Nafta 7500-7900, Nobel 18100—17600—17700, JM 
Siłai Światło 6150—6100, Łazy — , Cegielski 125000 ^
— 115000, Gostyński — , Łódzki —, Brutus—, 
Polbał — , Lenartowicz i Rylscy 5C00, Zieleniewski 
74000—74500, Modrzejów 70000-69000-70000,
Hort —, Rohn &  Zieliński 30000 -  29000, Ma-
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WMin. Skarbu zostały ostatecznie ukończone 
obliczenia wpływów podatkowych w roku 

. 1922-gim.
i Ogólna suma pobranych w roku tyrn podat­
ków wyn osło kolo stu dwudziestu dwóch mi­
liardów marek polskich i przekroczyła sumę 
preliminowaną mniej więcej o cztery i pól mi- 
ljarda.

Poniżej podajemy wpływy poszczególnych 
podaioow prcl.minowanc j pobrane w rzeczy-* 
wistości:

Podatki Pobranie °/o sumy
prelim nowino prenm.

(w milionach marek polskich)

gruntowy 4.5CO 4.434 96
.budynkowy • 7 Go t 1.197 171
prze mysio wy 7.610 14.383 1Ł9
cd stresów 2 2.5 la l

(¡dochodowy 13.0 0 17.223 132
«od kap talów ISO 763 509
zaległości 626 2.376 " 279
Lary 600 4.589 765
ĆkiTi2  nadzw. 80,(00 75.4 í 2 94

w wyrów. 5.000 nie uch w. przez Sejm
cd wzbogać s:ą 5 000. , 1.193 24

Razem 117.1/0 121.602 lOł
Jnk widzimy z powyższego, wszystkie po- 

Taiki, prócz 'od zbogacerda. się wykazały po­
krycie często kilkakrotne sumy preliminowanej. 
ł'Z_ , yz:ze stosunkowo wpływy wykazuje ru­
bryka kar, co św adęzy z jednej strony o 
małym poczuciu obowiązkowości ze strony po-
:«letników, z drugiej o chwalebnej gorliwości
’egzekutorów należności skarbowych. Niedo­
stateczne pokrycie podatku od wzbogacenia 
‘się jest wywołane niesłychanie skomplikowaną 
i trudną do przeprowadzenia w praktyce te- 
cłrwkę cbj czr.nża i wymiaru, podatku, Całko­
wite- pokrycie sum preliminowanych zasadni­
czych podatków przychodowych i podatku do-

teusz 400 000—600 000;. za seradelę 90 000— 
115 0C0; za wykę latową 55 000—75 000; za 
wiczkę zimową 200 000—230 000; za peluszkg 
55 0C0—70 Ó00; za groch wiktorja 55 000— 
75C00; za bobik — ; za. górczycę 120 000—-. 
150.000; za rzepak 100 000—110 000; za rzepik 
100 000—̂ 110 000; za lubn niebieski siewny 
50 000—70 000; za łub”n żółty siewny 50 OCKh— 
70000; za siemię ¡niąne §0 000— 100 008;' za 
rydz 60 000—70 000; za konopie — ; za mak 
niebieski 160 000—220 000; za tatarkę 30 000 
—35*000; za proso 30 000—35 000.

Zboże...
Za żyto 55 000—57 000; za pszen'cę 60000— 

65 000; za jęczmień browarny 37 000— 40 000; 
za owies 42 000— 45 OCO; za otręby żytnie — ; 
za otręby pszenne -—.

f t E i l  B k  0 : ' : O r t » .

■chodowego, a nawet w 94 proc. nadzwyczajnej
daniny państwowej jest ilustracją z jednej stro­
ny sprawności naszej administracji skarbowwej, 
2 drugiej' rozwoju życia gospodarczego. Stąd 
też czerpać .winniśmy potwierdzenie wyrażo­
nych już przez nas poprzednio pogiądów, że 
przyszłe plany podatkowe na tych właśnie za­
sadniczych podatkach przychodowych i po­
datku dochodowym oprzeć się winny.

Pa brak obowiązkowości podatników, wska­
zują też sumy zaległości, które na tin. 31 gru­
dnia roku ubiegłego wynos ly EO miliard iw ma­
rek polsk-ch czyli 41 p oc. sumy wpływów po­
datkowych w roku ubie;iym. Z pośród izb 
Skarbowych (prócz wielkopolskiej i pomorskej) 
najwięcej zaległości (61 procent wpływów) 
wykazuje izba wołyńska, najmniej' (34 proc.,) 
izba kielecka. '

W stosunku do ogólnych wpływów najw:ęk- 
szą wydajność podatkową wykazują izby: 
Warszawska (23 proc. ogólnej sumy wpły­
wów), Lwowską ,(13 proc.) i Łódzka (11 proc.), 
najmniejszą Wileńska (0,7 . proc.), "Wołyńska 
<3. proc.) i Poleska (3,5 proc.).

Ciekawe jest porównanie ogólnych .sum 
Wpływów i zaległości w late eh 1921 f l  922. W 
ro gu 1C cl wpłynęło ogć.ein podatków kolo 
11 mtbarCow mkp. zaległości zaś wynosiły, 
koło 7 miliardów czyh 62 proc., wpływów. 
V. :si limy zetem w r. 1922 in.n ejszenie się pro­
centowe zaległości oraz wzrost ogólnej sumy 
wpływów w porównaniu z rokiem ubiegiem 
< bez nadzwyczajnej daniny państwowej) o 
410 proc.

O ile chodzi ó wartość bezwzględną wpłr.eo- 
itk w, t0 przeciętna cena korca żyta' 

w r. 1021 'wynosiła, 7250 -marek, podczas gdy 
w -roku 1922 '■— koło 18 tyś. marek, a więc .koło** 
239 proc, ceny z roku poprzednie o, podczas 
£Cy wzrost podatków wykazuje 410. proc.

Opodatkowanie przeciętne obywatela, licząc 
okrągło 30 mifjonów ludności i 120 m bardów 

'WplyWów wynosiło w r. 1922 zgćra 4CC0 ma­
rek polskich- Czyli mniej więcej y. górą dolara 
według kursu przeciętnemu z r. 1922..
■„Żrfatn i w roku ubiegłym i w ciągu lat po-

przednich Polska była krajem w Europie o naj-
riższym opodatkowaniu obywateli. Następnym 
z kolei krajem była Rumunia,.gdzie przeciętnie 
w latach ostatnch na obywatela wypadało 
kclo 4 dolarów podatków.

Zestawienie wpływów podatków za rok u- 
b!£2-y nasuwa nąogćł horoskopy pomyślne, za­
równo co do wziostu .wpływów podatkowych, 
jak- Sprawności władz skarbowych i wypelnie- 

amierzonych w tej dziedz nie nan a zac 
przy

n : 
OSĆ.

0 . linm ł& s S i *
- SliKiliKfcnig l  Z:.m i EOaSfl.

ic.,zi, dnia lo lutego 1923. Tendencja stała.
Notcnawo za czas od dnia 12 do 18 2. 23. __

mk. za 50 kg. w handlu hartownym:
Nasiona.

Za kon-iezjmę czerwoną 700 0000— 1 200 000; 
za koń czynę białą 800 030— 1 500 000; za ko­
niczynę szwedzką 600 OOOfc—1 C00C00; za koni­
czynę żółtą 400 000—500 000; za koniczynę 
żśitą w łuskach 2C0000—225000; za Inkarnatkę

Daty zawarte w powyższej tablicy wskazuą. ze 
w pierwszym tvgodn u lutiga panu'e I jeszcze dość 
znaczna nicrównomiemość w kształtowaniu s ę cen 
poszct^Só nych produktów. Różnico ! - n we ują 
się jednak stopniowo i w drugim t/godnu  skala 
wahań wskaźników (liczb procentowych) min malwych 
zamyka się w granicach 6.7 p oc. i 14 8 proc. 
Różnicę stąd Wynikającą, zwłaszcza wobec trwającej 
na rynku silnej zwyżki cen, uważać należy za 
minimalną.

Z po ród dodanych wskaźników (ybliezosiych w 
stosunku do średniej ceny z tygodna poprzedza­
jącego tydzeń sprawozdawczy i do średniej ceny 
m. stycznia) najwyższy mają kartofle, których 
cena od początku listopada r. ub. (35 ml .) pozo­
staje aż do stycznia prawie n rm ertiona i dopiero 
w połowie st- czcią następ. e silny wzrost trwający, 
bez przerwy również i w lutym.

Podobnie, jak ceny w handlu detalicznym rozwija 
się w lutvm lin’ai kosztów utrz mania. (żywności). 
Odpowiednie wyliczenie oparte na !jczu ustalonym 
przez komisję dla badania wzrostu kosztów utrzy­
mania pi zy gsównym i.rzędz e statystycznym, określa 
wzrost kosztów żywności w pierwszym tygodniu 
lutego (w stosunku do tygodnia poprzedniego; na 
12,61 proc., w drugim—9,14 proc.

W porównaniu zaś z kosztem ży wności, ¿ustalonym 
dla Stycznia -odpowiednie procenty wvnoszą 3" .91 
i 4 ! 83, czyli, że średni wzrost kosztów i :r  lici 
dla pierwszej połowy lutego wynosi prawie 37 proc. 
Przv mujic w .dalszym ciągu dla drugiej rolowy 
miesiąca wzrost odrtowirdający ustalonemu dla pier­
wszych dvicch tygodni, można przewidywać, że 
koszty żywności w lutym wzrosną w stosunku do 
odpowiedniej pozycji ze stycznia z górą 6 ■ proc.

¿ważywsżv zaś, źe koszty żywności staąnwiły w 
styczi i u prawic 53 proc. kosztów ożłrowiiego.biid- 
żetu oraz,.że równocześnie z cenami żyimoźci vjz:s- 
str ją w odpowiedni.sposób ceny pozesiaKch arty­
kułów. przyjmowań' ch w budżecie, wnioskować moż­
na, że koszty utrz». men-a rodź ny piacown'ezej w 
Warszawie podniosą się w orzeciągu całego mie- 

! śląca cona’ntniej o 5C procent, 
j Zes tawienie cen żywności w hand u det&kcziiyra 

i giełdowym—W hcndl.1 hurtowym z pierwszej po­
łowy lutego i ich po ówranie z cenami nuto ,-vai>e- 
mi w styczniu r. b. wykazuje dwa momenty cii,: rek- 
terystycz.nc. PrZeśez.szzsti: e n zaznacza się dość 
wydatne ©s'abienie tendencji zwyżkiyyej ' szczegól­
nie silniej w diugiej połowie st-czn.a i pGWióre — 
przejawiać się zaczvna pewna rewnom era iść w sa­
me' si c wzrostu cen dla różn»eh gruo i poszcze- 
gćY.y.fch artykułów cpdiiennego spożyć a.

W styczniu bow em. jak zwykle zresztą w olrre- 
» t h  gwa townei zw; zki cen. wzrost bvi bardzo 
hiejedcol.ty i kiedy pewne grupy produktów pod­
legały silnej zv.yi. r, dla cen inn-e.h towarów oh sor­
towano w ' tym czasie niewielkie stosunkowo wa­
hania.

Na podobne kształtowanie s ę cen w lutym (do 
d 10 2) wywierała główn e wpływ woln’e'sza cni- 
żeli- w ‘keńcu stycziilź zw’ żka msiut wysokpcennVch
a co za t rn idzie, st ¿zy wzrost cen hurtowych 
ca n eldaeh .tbożowo-towaiowych.

Pardzo wyraźnie zy, aszcza uwypuklają się te 
ró:.nice miedzy stvc nięm a lutym przy ba iniu 
o n  żyta. A  więc średn a ceni żyta z w. stycznia, 
w porcwnai ¡u z odpowiednią pozycją z grudnia r. 
¿w zrosła o 91.6 proc., zus śre-rde cenyłtygódf*- 
niowe dia tego produktu w zestaw eniu z.ceną z 
tygodnia ponrzet "oji ce o w zrosi'.-' w poszczegól­
nych tyc ooniaeh stycznia w przyb':ż«;iu o- 16, 9 
31 i 24 proc Ctfcy pozortrlvch zbóż sczko'w;e*ć 
zasedn ezo idą po te .że lin;!,., nie wykazu ą iuż tak 
gwaltoWmch wahań. Jako reac' e'a po okresie 
silnej zwyżki bo ciyan-M w styesn u następn’e w  lu­
tym . esic; ;: ns usnc-ko efi e w d-.leds ire huijt'Owejro 
bardiu ziemiopioa.imi, skutkiem czego zauważyć 
się (lane dość znaczne obniż-nie wskaźników cen.

Tendencją, tą iiostłuje niżej zrmi. sączoną tab /cz­
ka cen hurtowych na warszawskiej giełdzie zfcoio- 
WO-toyyąfowej.

C en y  b u rtow e  w 1 -e j p o ło w ie  lu tego
Pierwszy 4ydz ćń Drugi tydzień 

(.91—3:1) (M l-10. Iii
Srecbi a- .ini'-i cen Sr c o : i a W3!< Cen 
ceaatyyod. ! ; :i-Il -V I j ©enatyg-cd. 9}t"..*: ‘ ttgci-Seń 

ICł .33 M.--IS3 =-;□
121500 1:5 ,2 124,1 -  —  —
94783 106 4 122,7.102000 10Ś2 132 7 
76453 110,4 120,2 85100 1113 115.0 
77535 112 3 121 ,0 -83  li 50 114,0 137.8

Ta i stan rzeczy wpłynął w znacznej m erze na 
sposób kształtowania, się cen w handlu detalic ,-iyi.n, 
A  ,v.ęc w pierwszej połowie stycznia zauważyć się 
dae na rynku "względnie powo ny ruch cen, który 
rozwijaj»* sią szybko, osiąga w drugiej p dowie 
miesiąca^wpje maximum, ru>czem w lutym Bastą- 
puje znów pewne osłabienie siły wzrostu.

Ceny w handlu dęta icznym dla podstawowych 
artykułów codziennej konsumpcji rozwijały się v/ 
lutym jak naStęouje:

C en y  d e ta lic zn e
.Chleb kg. 1781 8 111,2 132.7 1964.0 119,2 146 3
Kartofle f. 71 5 1194 146,5 82.1 1148 168,2
Mleko litr 911,6 109,1 12 ,2 1917,1 111,6 134.1
Masło funt 6245 5 113,0 132,9 6937,7 11 i l  147 6

Pszenica
Ż„yto 
Jęczmień 

-O  w es

B e r l iń s k a  g i e łd a  p r o d u k t ó w
z dnia 20. 2. 1923 r.

Pszenica rrsie:sc................ ......  57—6COOO
„  śląska .....................    —

Tend nierec’ ulania
Zyto mie]sc......... ..............       ^9000—50000

Tend silna
jęczmień letni ........................ 43000—44000

Tend cieieę
Owies m e]sc...................... ....43000—44000

„  pomors............ .
„  śląski........................... —

Tend sta's?a
Kukurudza La P ata —

f, loco Berlin ...... 59000—60000
lend. cielca

Mąka pszenna .................... 145000— 16» 0C0
Tend silna

Mąka żytni .............. 135000— 1450CO
Tend. silna

Ospa pszenna i żytnia ....... 30000—32000
Tendencia silna

Ospa żytni  ...................  34030— 35G00
Tendenca silna

*ir ............................1'COOOO— 10500Ó
Tendencia silną

łvzćoalc . 

Rzepik

z ainteiesowan’a
.............. .8 000 — 90000
..............6QG0Q—70C00

Tendencja
Siem’e lniane ................. .

Tendencja bez 
Groch Victoria .. 
maS/ ęroch spoż.
proch pastownv ................«... —
P e ‘uszka ....... ......9(000— 110C 00
Fasola .................................... 60000— 70000
Wvka ......................... .......... 90CX:0— 110000
Łubin n ehieski ...............5*3000— 700 0
Łubin żółty ........................ . 3 000— 110C00
Seradelfa .............. .............. ,.12( 000— 15.0000
Makuchy rzepakowe ............3700.)— 38OO0
Makuchy lniane ................... 600 0 —70000
Wvtloki suena.......... .............2 '(’00—21000
Melasa to r f .............. .............  9 5 0 3 -F.000
Płatki kartofl. ........................3C0C’O—32000

H leursedoive n o tow a n ia ' passy*
Słoma pszenna żvtn a 
owsiana I as. i w’ąz. drutem! 75.00—20500
Słoma żytnia w snopkach... 1730 )— 185-0
S ano dobre ........................2/1 OH— 23000
Sian han.dk .................. .........21000—22000

T eiesp -au T sy  I s k r o w e
N ow y dnia 20. tntn c 1923

P’en’adze dz:enne..
Weksle na Londvn 
Ma Lond v:n 60 oTni
Ma Paryż ..........
Ma Amsterdam..... 
Na lOopenhag*. .....
Ma Pracrę ..............

na Réfhn .. 
Srebro krafowe......

c. tr.

irehro zacr.:..
Kawa loco ................. .
Kawa na marzec .....
Kawa na ma;....... .
Kawa na:;1 truer ....
Kawa na paddz/eroik 
Kawa na om dzień
Pawe’na 'o co .............
Pewe'no t-a hitv .....
Pawe’ íta na morree .,
PaweMa na kwiecień 
Pąwe;na na tna’
pa'we’na na czerw. ........................
.Dowóz K'iweh>v do portów atk i coli
Miedz ek k irok ...... i,.................. .
Cvna loco. ........................................
Głów ........ .......... .................
Gvnk .......................................... .
-Mazo..........................................

bsglą .....
r‘nlec western......

........
s’em'^rrá bawc

R W  
8
f Al 
Ole

na rn:>'..............;....
Nafta w ceses ....................

,, w tsrAncb ................
„  st wbite...................
„  CS. ba!............................. ..

Cn'<;ei cęr,vrvfti >.................
TerpentvBS............................

„ 7 9 • -,- r- -; . .......
Ne,v-(Veans baweT.a loco 
Pszenice czerw. z*m..... .

iiancco oci

twarda Tm.,
Kukurydza .
Make ...... .
Transp. zboża

na kont,.......... .

C hicago.

20 2.
gs.h °!r
471 5 
4t 8 87 

6.1 9 
35.66 
19,28 
2,96 

(\0f.43 
64 7h 
99.5/e
13,‘ ;4 
19,10
11.55 
10,85 
10. CC
9.6) 

29 00 
28.80
28.90 
'■29,81 
29,17
28.91 

1400. 
■1Ú.U 
4>75
812 
7,S' 

2& <  0 
t,7

12. 0 
9,-Vs 

ii ro 
11.38
16.56 

• 7,(V
13.50 
4,05 
7,03 

154 01 
146 00 
29,00

1327/4 
89 5i, 

5,6(
1/8 sli

9 c

19. 2.
5 °/o 

469 87 
467.27 

6.05 
39,53 
19; 14 
2,96 

3,00,46 
64,1/s 
99.5/s 
13 lU 
12 , 2 '.  

11,67 
11,(4 
10 19 
9 85 

28,65 
28,43 

8 -3 
7.8 67 

. 28,81 
28 55 

.19! OO- 
CO,16 
43,25 

- ' '8,12 
7,?0 

28,0C 
4.75

12,12Vs
9,Vs 

ll.OC 
- ¡1,33

16.50 
7,00

13.50 
7.25

70-,00
i ‘ 2 !'0
144.3T
28,

V-
132.00 
89 O4 

5,60 
1/ sh 

9 C

Pszen:ca na ma? ........................
na lip ce ....................

Kukurydza na ma" ................
.. na lipice...................

Owies na ma; ............................
„  na lipiec..........................

Zyto na' ma- ................................
,. na iip ec ............................

Smalec nr marzec ....................
„ na m ai............................

Roczki na mar ce .......................
Słonina cena na;niżs7s...............

„  „  na:wyższa ... . .. . ..
Lekkie świnie cena na niższa...

„ ., „  naiwvższa
Ciężkie świnie cena nainiższa 

„ „  naiwyższa

20 2. 

120,Os 
j  15 

7:>3/i 
76,s/s 
46,j/8 
4.->.1/8 
87,s/4 
85,3U 
11,40 
11,45 

r0,87‘/;
10.25
11.25 
8,15 
8,35 
7,80 
8,1 5

4200.

19 2. 
120 Vi 
115,3/ i 
75.3/8 
76,s/8 
46,3/s 

452/4 
83,00 
86,CO 

ll,2 9 ‘ /2 
11.45 

10,8272
10.25
11.25 
7,90 
8,15 
7.65 
7,85

M o t o w a u l a -3 */
Ií.ursv d e w iz  w  G d a ń s k  ii.

D e w i n '
19 iutv

lurzefiowcl. j 
Dłacono | 7ad.r>no j

17 iutv •
W won«. S': libréese/

nucono f ''©dano
doiarv 211^6.96 21303.1.: 20/40,73 20a5i .25
wvrpł. telegr 
n. Londvr S4762 50 95237.5Gj 93765.0 54235.00
Gułd. hoi. 8279.15; 8J20.75 793(7 0 80/0.00
marki doIs?-« 1 o3.8- 6'4:lfc 60.34 6C.84
wypłat© na- . v

-Warszawc 64,3s. 54.64 52.86 . ' 53*14
wyDiata na 

Poznan 54.11 54.39 . 51.87 52.13
Sertiis , tima 20. lutego 23

Kumy walat iannuio-znych w
| , Noto wam© Notowania .

osia tn* przedostatnie
! ogacono Ć«1a" f Diácono | badano

Holandia Dl' 2 í  - ! C1« ;/7 7 :
Buenos

Aires, k ńÓZO.Oii. 857;..::.. i -■ -*
Beloia . . . 1236,90!, 1243,1«
Norvjsrja - 4314. D 4535,8.
Dan a 4 15SVH7 4461 13
Szwecja 6184.5' 6215,56
He s no-fors 628,42 631,58
Włochy 1122 1? 1127 87
L^/ndyn. 137 73,3'/ 103520.63
Nowv lork 23191,37 23308,! 5
Paryż 1406,47 ID  3,53
Szwa'carja 4364.(6 4385,94
Hiszoana .-'640,87 365°,':
faaonja i 1027.0 11127 7:
Rio de •
. ;ane;ro 2618 45 2631.571

Wiedeń
ostem pi. . ' 33.4. S^,5-]

Praaa 695,25 693,75
Budapeszt 8,57 8 6? ii
Sofia 135 66 D 6  34 j

id SiY>Iń s k a  - ¿s ís is  c.:;
iutnia
ko*. V

1923
m fi .r - c

813j0

¿9vC0Ü
740CÜ0 
SlObOO '

¿0.000-410000

z dnia 20
G e n c  za  100

Miedź elektro!./wirebars) aotow 
zw» dia nięm. not, midz? elektrtoi.

Notowani© berlińskie; komisji 
, «rieidy metalowe;

Miedź rafinowana (99 — 99.3°/o» .v 7-00 
Ołów .................................... ............
Mękki ołów hutn czy o1*vg* nainy 
Cvnk surowy hutniczy ora*, (w

wolnym obroc>e* ........................
Cynk surowy hutniczy orvo. (Not.

zw. hutn.- ...................................
Cynk Remelted w płatach ............ 2
Alum n;um hutn. (98 - 99G/o) w

biokacn walcach \ prętach . . . .v 96iv00 
Alumiu urn hutn. walc albo w

prętach (99J/o)  ....... ..............  957200
Cyna Banka, Straitsi au:dra.ńska21bkuł 0-222 0 0
Cyna hutn cza (90°/o)  .............. 21.2000.-21 (a.)
Nikel czysty (98—99% /........ 13 ;w00-135 ?G0O
Antymon (Reffulus)......................  2-55(00—2?0CóO
Srebro w sztaoach (około 900 

czyste) *......................................  505000$15500

332140_e ̂

p o z y c a A s k s e j -g-iairci
z dni© 20. lutego 1923 r.

- Pa^^cry
Bank Cerytraihy — , Dyskontowy Bydgoszcz — , ’ 

Bank Zw ązku 18 0. Bank Kredytowy—, Drnk 
K A/ilecki Potocki 2700 — 1650, Bank Przemysk wców 

100, Po!ski Beri^ • Handlowy - Po^ncn Bask 
Zjednoczenia —, Poznański Bank 6C-0, B&nk.Zicn-i&n.
600, Wielkopolski Bank Ro¿i czy —, Benk
Młynarzy 350, Staathaoenbank Bydg oszcz — , Ar-
cona «2 4 0 0 ,----Bydg*. Fabryka? ivrydet~ r/b0,
Barcikowskr 1500— 1400, K rot a cyn 24000—21000, 
Brzeski-Auto —, Cę^ie‘ski 1050.7 —110.i > Centr Ja 
Rolników 525—550, Centra © Skór 2500- 2475, 
Dubienko 25bO, C. Martwi" 16' 0, Kcntorc-wicz 6200, 
HomOsan — , Hurtownia Skór 850. Hurtownia / ( w e ­
kowa — . Hurtownia Drogery na 3150-3150; Herz- 
feld Viktónus 3903—43b0, Laćoma — , Lubań 6i000, 
Maj 2150 ,-—24000, Wągrowiec 32.C0, Młyn ie- 
miańs^i -21C0, Orient— , Ptótno 12 0— 1300, i->ar • 
piern © w Bydgoszczy 223-', Patria 1253— 131-0, »S-kia 
Drzewna 4450 — 4400, Br Stabrowcy 3400—25b0, 
S-ka stoiarska —, Sarmatia ‘• 600—2750, Tkanina 
— , Tri 950, Unia 4600 43.00, Wagon Ostrowo 
2200, Wisła , Wytwórnia chemiczna 1050—1150, 
Grodzik. — Włókno — , luno 1200,'Ff;bryk " *nebH 
1800. '

K ursy G iełdy w arsxaw skíej 
dnia 20 ii. 1923 »

G o t
Sprzed

 ̂ w k O 
Kupno

Czeki i 
Sprzed.

wypięty
Kupno

Doi. amer. . . • - ___ 442C j 43500
Doi. kanad. 42000 — —

Franki tranc. . . — — — —

Marki niem. . . 1.75 1.85 ---
Franki belg. 2280 2330 2342 2318
Berlin . . , . 1 77 1.82‘ /2 l,8T/2 1 «0V2
t idansk-Danzig 1,72 1,82 W fl
He'smfpors, . . — — — —
Holand a . . . — — - - —

London ............. 190000 2050CC 20600C 204090
Nowy York. . . 43)00 435,10 43720 43280
Paryż . . • . 2660 2ó45 2660 2630
1 ranki szwajc. . 8zli0 — 8:80 87-00
Praoa . . . . . . 1260 - 1335 1313 1287
Stoknolm . * , . "--- — — •- —
W ied eń ............. 61.65V2 — 64 63
Włochi . * - • . — — — *----

Nakładem Zjednoczonych Wydawnictw P>stB 
Polskich w Odańsku Sp. z o. p. Drukiem Dru­
karni Gdańskiej A.-G. w Gdańsku. Redaktor



Znawcy ^  K iihnep!
Teatr Miejski

Małe ceny.

I vrekcia Rudolf Scbaper. 
W  środę, dnia 20. Intego, 

o g o û t, 2Vi po noł<
Po rar ostatni-

O  g o d z .  6V1 w e c z .  Bilety stałe C  1.
Z powodu koniecznej zmiany repertuary zamiast 

„D ie W alküre“

Carmen

s o c i a ł y 
nîe lubią

d o ñ e a
krakowskiego!

Czemu?

Bo jest pismem
d l a  n a r o d o w y c h

dobrych Polaków
i® e

J u b i l e r
G d a ń s k ,  Goldschmedegasse 5

W ielki skład zegarów ściennych, 
kieszonkowych i reperacje. Srebrna 
i złota biżuteria. Pierścienie wszel- 
u kiego rodzaju. Łańcuszki etc. ti

■ n

=a

Lekcji stenografii polskiej
wedle najlepszego systemu Gabelsberger-Polióski 

udziela stenograf Ajencji Wschodniej

B . K is e r .
Zgłaszać się : Hundegasse 102, II, od 5 - 6 .

Biuralistka
biegła w języku polskim i niemieckim, umiejąca pisać 
na maszynie do pisania oraz znająca książkowość, 
może się zaraz zgłosić. Zgłoszenia pisemne do adm. 
Gazety Gdańskiej pod nr, 337. 237

Uczennico 161

władająca językiem polskim w słowie i piśmie może 
się zaraz zgłosić

Administracją G azety Gdańskiej
Stadtgebiet 12.

GAZFTA O m flS K X  22-go lutego 1023 r.
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Sneew.ttchgn und die sieden Zwerge.
Bajka gwiazdkowa
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Sp. Akc. „ P L A N T A fifi

: poleca wypróbowane mieszanki roślinne :—:

Ä S T i  O Z Ä do picia przeciw àuS7'1c)t (astmie) 132

L A  n i  C  C  I  A  7  A  o  przyjemnem sm aku przeciw 
”  * '  r  Ł  Ł  V /  t  «  kamieniom żołdowym

KAPI LOSAN £„1£“,oc"ienia «*“*« 1 m‘’cl»
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5. Klasa
Ciągnienie od 6 marca do  9 kwietni«

L O S Y  poleca
Odnowienie najpóźniej do 1 marca cb.
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S p .  A k t .  „ P L A N T A “  W a r s z a w a ,  C h ł o d n a  4 3  T e * .  1 0 2 - 1 2 .

Wielka ooera w 4 aktach Bizeta. Reżys. Julius 
Brischke. Dyr.: Otto Selberg. łaso.’ Otto Friedrich 
Osoby znane. Koniec o godz. 10

Vf czwartek 22 lutego, o  godz. 7 wiecz. Bi'ety 
state D L  Po raz pierwszy. David und Goliath. 
Komedja w 4 aktach Georga Kaiser.

W p ątek 23 lutego, o  godz. 7 wiecz. Bilety stałe 
E I. Der Freischütz. Opera. •

W  sobotę 24 lutego, o  godz. 7 w ecz. Bilety 
stałe A II. Zniżone ceny. Das Kütchen von  
Heilbronn.

W  niedzielę 25 lutego, o godz. 7 wiecz. Bilety 
stałe nieważne. Zar und Zimmermann. Opera.

W  myśl postanowienia uiszczonego przy końcu 
taryfy opłat za załamanie lodu na drogach wodnych 
gdańskiego portu z dnia 17 lutego 1923 podajemy 
mniejszem do wiadomości, że opłaty według wspo- 
mianej taryfy pobierane będą od dnia 20 lutego rb. 
aż do odwołania. 319

M P o r i i O r M M i
w  G d a ń s k u .

Ponieważ zawarłem wielkie korzystne umowy, mogę 
wszelkie towary bezkonkurencyjnie tanio sprzedać. 

Ażeby umożl. każdemu zakup taniej sztuki, oddaję wszelkie towary

na sptafa ratami
i dam oprócz tego

ra b a tu .
IÎI iu h m I h  modne fasony i inne nadzwyczaine I
ugrania wz0ry îsotoo, isoooo, 120000, Uwi u

Spodnie misKIe w eleganckie passy
7000. 48CC0. 32000,

W szelkie towary w ykonane są z pierwszorzędni
' onfekcją cajgo

000 
i i.

materiału. Nie porównywać z konfekcją i
egfo
w ą.

G d a ń s k

Berliner RonfeKtions-Uerîrleî?
tylko Altstaótisciier Graben 103, I piętro przy Holzmarkt.
Najstarsze przedsiębiorstwo piętrowe z systemem rabatowym 

dla lepszej garderoby męskiej. (313

lub egz. z 6 klas (na cenzus 
naukow.) lub też posiąść 
podstawową wiedzę ogólną 
i fachową, oraz nauczyć 
się języków obcych., ang. 
franc., niem.,

wpis i  na Powił 
ta k p ie sp o n in ty jn p . 

Grodziła GO.
Uczyć się można w domu 
w chwilach wolnych bez 
nauczyciela i drogich 
książek.

informacje i prospekta 
bezpłatnie.

Na odpowiedź załączyć 
znaczki. 309

J. Mówińskl, Kartuzy (Pomorze)
Kolektor Loterii Państwowel M6J

I
W  Paryżu dyplomowana  

N A U C Z Y C I E L K A
Kurs francuskiego od 5—8

Promenade 5 I. 278li
Medycynalna

Drogerja
O. B o i s m a r d  nast.

Właśc.: ZYGMUND BULIÑSK1
Kassub. na P17“ ' "Markt 1 a tlU n IM ö rV  dworca

oddział: Perfum erja
(Coty —  Houbigaut —  Khasana —  My 
sicum —  Divinia — Turf— Rose Royal)

O s o b n y  o d d z i a ł
Aparaty i przybory fotograficzne. 
Wywołanie filmów i płyt. Powiększenie.

22zSpecjalność:

artykuły gumowe

Hurtow'e

Narzędzia-
maszyny

E .  & R .

LeOmnutt

Handel żelaza d'etafiiczme

Sprzęty domowe 
i kuchenna

G dańsk
Hopfeng. 101-2 

Tel. 5827.

Polecamy przede wszy stkiem 
to w a r y  a lu m in io w e  i e m a lio w a n e .

a « « » « « ™

Nowi najdalsza drosa . 
do mnie opłaci do bardzo!
Nie sprzedawajcie zatem za bezcen gdzieindziej, 
k u p u j ę  bez targu i plącę zawsze n a j w y ż s z a  

ceny dzienne za rmP Ü = r } Ä S i l = } IS«t  
Plalp i 5E B !" } *r 1200 1. 
Szczęki} 7V12M » .  Brylant?, zblonr ainet

annaaaaHfaaa suaaanunaaaaaiasaanoa

Ib. freilichI
i  Spółka üandlowQ-Sneäycyinti z osr. por. g
□ finaV SK . T.s,n»nr„an« 60/61 DGDANSK, Langgasse 60/61 g

Telefon 5590 Adr, tel.: Freisped Gdańsk, ¡j
°  W t a d 8 m w W a r a a w i i ,L i s z a o  lü .S t e n t i , Zbąszyń. Hiem. °  
H  i a w a J l a s s a k o a o o i k .  kolei, i wodna v/How-Parcia wQdansku a
— Konta bankowe: Direktion der Diskonto -Gesell-a
O schaft, fiíja Gdańsk, Dresdner I 
U Gdańsk, Bank Handlowy, fiíja Gdańsk, ö  
Q Deutsche Bank, fiíja Gdańsk. (18 g
aonaamuia □oasis'* nansinaaa n ssssss

Kalendarze
posiada w wielkim wyborze Księgarnia Ruch, 

Kaszub. Rynek 21.

1 1 1 1  H U  M M  U H ^ H H D  S I

do sprzedaina
okoH>3GO tomów wyborowych dzieł 
Morawski, Gdynia, 

szosa 71. 281
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Sztuczne zebu, plomby itd.
specjalność: złote korony, mościki itd

H i r s c h, (Polak) dentysta, Gdańsk
Breitgasse, narożnik i. Damm l. Telefon 2922

Chcą Państwo istotnie osiągnąć bardzo w y s o k i e  
ceny, proszę się tylko zwrócić do 3S

Lokalu zakupów złota
H. Damm 11, Sklep. —  Bezjilafae faksowani«!

Reparacje
przy wszelkich maszynach 
rolniczych i przemysłowych
w y k o n u j e  u m i e f @ * n i e
259 MAKS BALZEROWITZ

Gdańsk, Stary S z o tla n d ll. Tel. 2712


